
Nr. 10 7278 ■ WARSZAWA, WTOREK 11 STYCZNIA 1938 r. R  K  XL II

NIECH ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY || 
I WŁOŚCIAŃSKI
E F H A K f  IA  przylm ui* in t« r tu o t6 *  od 13 i póf 
n i .  U  H IM . J M  do 2. ci po południu

S c  cwrot rckopiców RcdcWei* nic odpow tcdc K B

ADMINISTRACJA
S n B B  KASA ciynn»  od 13 do 2*«|. f l K E B B

C ena n u m eru  10 groszy

C E f lT R A t f l Y  
ORGAN

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Siąl
W ydaw ca« Rada Naczelna P. P. S.

O P L A T A  P O C Z T O W A  U ISZ C Z O N A  G O T Ó W K Ą .

N I E C H  Ż Y J E
Wm S O C J A L I Z M !
WARSZAWA, UL WARECKA N L T
R -D A K C JA  -  te l. S.15-T0 
DYREKCJA -  7.20-1?
ADMINISTRACJA -  S. 13-80 
DRUKARNIA -  2.71-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
P o u to w e  P r iekazy  R ozrachunkcjre 

B n g d  PoiJtowv W arsziwa I Kartoteka N 7 ' i S

Cena n u m aru  1 0  groszy
W arunki p r e n u m er a ty i w W arszawie < odnaszenisnn m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , Oez odnoszenia zł. 2 .2 0  na p ra# inc]i m iesięcznie z ł.  2 .5 0 . zagranicę z ł. 5.50. Za zmianę ad .esu  50 gr.

O ddzia ły • „NAPRZOL" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11 -a  „GAZETA ROBOTNICZA" K ataw lce, ul U a tra ln w  12. „ŁODZIAHIii" Łódź, Al. K o itiu sz ti 21. „R M 1T M K  P I O i a m i K I "  P lB trsS *  1ry3 ul. P iłsudsk iego  64  
„ńSBGTNIK RADOHiKi" Radom, ul. K elles-K rauza 1. „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI”  Pozn3ó, u l. S tram a 24. „R 030IN IK  BIAŁOSTOCKI" B iałystok , Rynek K oicuszkl 29 . 

t « n y  o s ł o i z e ń i  Za wiersz w y so k o łd  1 mil m etra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. g r, 20 , pow yłej 63 mm. gr. 30,dral>ne za w yraz 20 gr. Poszukiw ania I zaofiarow anie  p racy  b ez p ła tn ie  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ O głoszenia tabelaryczne o 50 proc, o ro re j. Układ og łoszę*  tekstow ych I zwyczajnych 6-szpaU aw y. Za treść  o j ła s z e ó  R edakcja nie o lp o x ia d a

Król rumuński lekceważy wybory i przyznaje że
Rząd obecny je s t  au toryta tyw ny

Polityka zagraniczna podobno nie ulegnie zmianom— Kwestia żydowska w oświetleniu króla
„Daily Herald" ogłasza wywiad, 

udzielony przez króla Karola spe 
cjataemu wysłannikowi w Bukare 
szcie — Easterinanowi. Na zapy­
tanie, czy Rząd rumuński nie siwo 
rzy obecnie „królewskiej dyktatu­
ry o formach konstytucyjnych", 
król odpowiedział: „M onarcha jest 
w  Rumunii jedynym czynnikiem 
stałym. Steruje on nawą państw o­
w ą  wśród zmiennych fal kierun­
ków politycznych. Słowo „dyktatu 
ra“ w zastosowaniu do Rumunii 
może mieć tylko takie znaczenie: 
M onarcha i Rząd jego działają zgo 
dnie. T aką jest zasada nowej kon­
stytucji. Nie wiem, czy wybory da 
ly kiedykolwiek dokładny obraz 
opinii publicznej (!) . Zadaniem 
jponarchy jest zdecydowanie, jaki 
Jest duch narodu. Nie ulega 'w ąt- 
pliwoci, że obecnie naród ru­
muński zmierza ku nacjonalizmo-

W Belgii
przybywa więcej domów

lu£tzi
W  Belgii liczba ludności zwię 

kszyła się w stosunku do r. 1930 
o  2,95£. Nowych domów natomiast 
pr2ybyło 8,29^. W roku 1930 przy 
padało  na 100 domów 441 osób, w 
r. 1937 — już tylko 419. W r. 1936 
wybudow ano 31.122 nowych czyn 
szowych domów.

wi. Było zatem rzeczą słuszną po- 
wołanie do Rządu stronnictwa, re 
prezentującego te dążenia. W ybór 
mój został podyktowany jedynie 
potrzebą narodu. Rząd jest autory­
tatywny i sądzę, że potrzeba, aby 
był takim. Naród musi mieć w ra ­
żenie, że porządek rządzi pań­
stwem".

Król zapewniał, że polityka za­
graniczna Rumunii nie została by­
najmniej dotknięta przez znt'-any 
wewnętrzne.

W sprawie żydawsklfij .król o- 
świadczył: „Nie można zaprze­
czyć, że w Rumunii istnieje silny 
prąd antysemicki. Nie jest to zre­
sztą rzecz nowa. Ale w ostatnich 
latach Rumunia doznała inwazji 
żydów  z państw  obcych, głównie 
rosyjskich, którzy przybyli niele­
galnie. Liczba « v .u  8*ęg& 250.000. 
Nie są oni elementem dodatnim, 
żydzi, którzy przybyli do Rumunii 
przed wojną, nie b ę ią  objęci spe­
cjalnymi zarządzeniami, lecz ci, 
którzy przybyli później, mogą 
mieć tylko prawa uchodźców. Za­
stanowimy się, co będziemy musie 
Ii zrobić w ich sprawie. Nic cho­
dzi o wypędzenie Ich. Lecz stosu­
nek społeczeństwa do nich jest ta ­
ki, że nie możemy dać im praw 
publicznych/ Jeżeli poczynimy p e ­
wne zarządzenia, które będą się 
mogły Anglikom wydać nielogicz 
nymi i sprzecznymi z duchem cy­

wilizacji, to nie trzeba zapominać, 
że zrobimy to, by uratow ać Żydów 
zamieszkałych u nas przed zaw ar­
ciem pokoju (?). Jest rzeczą w aż­
ną pamiętać, że Żydzi, którzy przy , 
byli później, nie mogą powoływać

się na przepisy dotyczące mniej­
szości (? ), które mają zastosow a­
nie jedynie do mieszkańców tery­
toriów przejętych przez Rumunię 
na podstawie traktatów  pokojo­
wych.
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l i r m  »
za pośrednictwem p x z ly  psSskiel

Ustąpienie płk. Kota
Płk. Adam Koc podobno ustąpił ze stanowiska azefa O. Z. N. 

Szefem Obozu ma zostać generał Skwarczyński z Wilna, 
przeniesiony parę dni temu w sran nieczynny, jako dowódca dywizji. 
Gen. Skwarczyński jest bratem ś. p. Adama Skwarczyńsiuego.

Znowu bomby w Szanghaju
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Na posterunku włoskim w kon­
cesji międzynarodowej Szanghaju 
rzucono bombę w chwili, gdy 
przechodził tam tędy patrol japoń­
ski. Zamachowiec zdołał zbiec. 
Przed posterunkiem stało dwóch

w artowników. Bomba nikogo nie 
raniła, św iadkow ie zamachu twier 
dzą, iż jednocześnie z wybuchem 
bomby do posterunku dano kilka 
strzałów.

Sytuscfa w Hong-
Sytuacja w Hongkongu staje się 

z dniem każdym coraz bardziej 
naprężona. W ładze wojskowe po­
djęły środki ostrożności na wypa 
dek ponownego zaostrzenia się sto 
sunków angielsko - japońskich. 
Między innymi została zwołana 
konferencja wszystkich lekarzy, 
którzy zobowiązali się stanąć do 
dyspozycji władz wojskowych. An 
gielskie czynniki m iarodajne oba­

wiają się, że Japończycy będą usi­
łowali zająć nową autostradę, p ro ­
w adzącą z Hongkongu do Kanto­
nu. Droga ta została oddana do 
użytku publicznego w zeszły pią­
tek. Dowództwo wojsk japońskich 
będzie niewątpliwie dążyło do 
przerwania komunikacji pomiędzy 
Hongkongiem a południową stolica 
Chin.

„Sanacyjna" „Polska Zachod­
nia", wychodząca w Katowicach, 
zanreścila artykuł p t. „Propa­
gandową broszurę Goebbelsa roz­
noszą ...polscy listonosze“.

W artykule tym „Polska Za­
chodnia" apelu je  do Rządu, by 
położył kres niedopuszczalnej 
propagandzie w Polsce broszury 
p. t. „Prawda o H iszpanii", kro- 
-a jest dosłownym tłomaezeniem 
na ję z 'k  polski mowy m inistra 
propagandy Rzeszy N iem ieckiej, 
p. Goebbelsa, wygłoszonej w cza­
sie Kongresu w N orym berdze w 
r. 1937. Poczta polska bez prze­

szkód przy jm u je  nadchodzące 
masowo transporty broszury m i­
nistra obcego państwa, które, w  
ilości tysięcy egzem plarzy, roz­
noszone są przez listonoszów, ja­
ko  .,Drucltsache" wedle uwidocz­
nionych na kopertach adresów.

Fakt. napiętnow any słusznie 
przez „Polskę Zachodnią", ma w 
naszych stosunkach politycznych 
zupełnie swoistą wymowę — tym  
hardziej, sdy weźmiemy pod u 
wagę że w wielr. innych wypad­
kach odbiera się bardzo ponop- 
nie debit różnym  wydawnictwom.

Biurokracja sio bawi
Z R ohatyna donoszą o zna­

m iennym  w ypadku, ja k i wyda­
rzył się w tam tejszym  wydziale 
powiatowym. Oto trzech miejsco­
wych kupców otrzym ało nakazy 
płatnicze na dodatek do podatku 
drogowego za rok 193-7 w wygo 
kości jednego grosza (1). Gdy 
kupcy zjawili się w uizędzie, ce­
lem uregulow ania te j należności, 
nie przyjęto jej* gdyż m anipula­

cja związana z inkasem  jednego 
grosza kosztowały zbyt drogo. 
W płatę odroczono do następne­
go roku.

Gdyby kupcy jednak  zapom ­
nieli o te j wpłacip zajdzie po* 
trzeba wysłania nowych upom ­
nień. Jednym  słowem biurokra­
cja będzie m iała pole do popisu. 
A dlaczego obyw atele m ają po­
krywać koszta te j zabawy.

Mobilizacji uczonych
w oaronie wolności nautf

Obrona morska Ameryki

O B R A Z E K  Z  T E R U E L U .
Od s.go ;es[ czyjma stacja na-

dawcza U, Teruelu.
teBo, o go - '.z. 10 m. 30. stacje 

ra iowe tu Barcelonie odebrały apel 
następujący;

JIALLO, TV STACJA NADAWCZA 
TERUEL, W SŁUŻBIE REPUBLIKI. 
MÓWIMY ZE ŚRODKA MIASTA l

POWTARZAMY PONOWNIE: „ TE­
RUEL JEST NAS/T.

Od tego dnia Teruel nadaje regular­
nie krótkie audycje.

Jakże w  świetle tego faktu wygląda­
ją komunikaty wojenne rokoszan i  o- 
powiadania łgarza sewilskiego?,

Prezydent Roosevelt ma zwró­
cić się do izby reprezentantów  
ze specjalnym  orędziem , w któ­
rym będzie dom agał się kredy­
tów i upow ażnienia na budowę 
nowych okrętów wojennych o o- 
gólnym tonażu 237 tvs. ton.

„New York H erald  T ribune" 
tw ierdzi, iż program  ten  będzie

wykonany w ciągu lat 1938-1939. 
Prócz okrętów, których budowę 
postanowiono w r. 1934, doki a- 
tnerykauskie przystąpią do budo­
wy trzech pancerników , dwóch 
lotniskowców, 4 c-ężkich krążow­
ników, 4 lekkich krążowników, 
20 torpedowców i  6 łodzi pod­
wodnych.

Tajemniczy pasażerowie
zakradli się w Gdańsku na okręt angielski

Z Bajonny donoszą, że angiel­
ski okrę t handlowy „Oakgrove", 
k tóry , przybyw ając z Gdańska, 
m iał zawinął wczoraj do Bajon­
ny, zaw iadom ił władze policyjne 
B ajonny, że posiada na swym po­
kładzie trzech „pasażerów na ga­
pę", którzy w kradli się na po­
kład w G dańsku i ukryli w skła­
dach węgla. Pasażerów tych za 
łoga okrętu  odkryła dopiero na 
dalekim  m orzu i oświadczyła, że 
ma zam iar wysadzić ich w Ba- 
jonn ie . Ponieważ władze poli­
cyjne otrzym ały z różnych stron

inform acje, zapow iadające wy­
jazd do F rancji różnych terrory­
stów, więc oczekują w porcie na 
pizybycie okrętu , by nielegal­
nych pasażerów zatrzym ać i ry­
sopisy ich zakom unikow ać wła­
dzom policyjnym  w Paryżu, aby 
stw ierdzić, czy nie są to te rro ry ­
ści, którzy tą  drogą chcą się do 
Francji przeszmuglować. Pasaże­
rowie ci będą odpow iadali za 
nielegalne przedostanie się na o- 
k rę t i zostaną odstaw ieni z po­
wrotem do k ra ju  pochodzenia.

W e wrześniu r. ub. publicysta 
angielski Ritchie Calder zwrócił 
się w liście otwartym do Brytyj­
skiego Tow. Naukowego z wezwą 
niem, by nauka angielska w ystą­
piła z inicjatywą w obronie wol­
ności nauki i wymiany naukowej 
i przeciwstawiła się „wiedzy na­
rodowej", jako sprzeczności w 
założeniu.

List ten znalazł echo w Stanach 
Zjednoczonych. Rada Stow. A- 
meryk. zwróciła się do Brytyjskie 
go Tow. i do towarzystw nauko­
wych innych krajów z propozycją

powołania światowej organizacja 
do obrony wolności nauki i d o b a  
dania zagadnień o charakterze 
światowym.

Rada Stow. Amer. reprezentuje 
67 tow arzystw  naukowych i 17 

i sekcji. Uchwała o zwróceniu się 
do europejskich stowarzyszeń na­
ukowych zapadła jednomyślnie na 
wniosek sekretarza Stowarzysze­
nia doktora Forrest Ray MoultQ- 
na

Dalszy rozwój tei akcji zależy 
przede wszystkim od postawy an 
gielskich organizacji naukowych.

W bohaterskim Ma dry ci
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JEDNA Z DZIELNIC POŁOŻONYCH DALEJ OD TERENU BEZPO. 
ŚREDNICH DZIAŁAŃ WOJENNYCH.
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Nowa min. Betka na Komisji Spraw Zagr. Sejmu

ZACHWIANIE Się 
METOD.

Wysoka Komisji,
Okres, o którym mam zamiar mó­

wić driaiaj, należy jea/cze do serii 
lat, którą w poprzednich moich 
exposes parlamentarnych określałem 
jako czas zasadniczej przemiany w 
metodach polityki międzynarodowej,

Pozwolę sobie w skrócie powtó­
rzyć, 4e charakteryzowałem te prze. 
miany jako zachwianie się metod 
proponowanych dla uregulowania 
stosunków między państwami w a t­
mosferze bezpośrednio powojennej. 
Sądzono wówczas, że przeżyty 
wstrząs potrafi w sposób radykalny 
i  ostateczny umienić sposób myślenia 
i  działania ludzkiego.

Z naszej strony stwierdzaliśmy za­
wsze, ie  myśl sama szukania no­
wych dróg. oszczędzających ludzkoś­
ci ofiar i strat, ponoszonych tam—  
gdzie — być może— lepsze formy 
porozumienia mogły im zapobiec, ie  
myśl ta fest nam sympatyczna. Nie­
zależnie jednak od głębszych zmian, 
zachodzących w strukturze żyda mię 
dzynarodowego, już same formy na­
dawane od początku tej nowej my­
śli nosiły w sobie zarodek wielu nie­
powodzeń i budzić musiały niejedno 
krotnie zastrzeżenia.

Vf okresie, o którym mówić będć, 
ten proces przemiany i to niepowo­
dzenie z jednej strony przybierały 
już czasem formę drastyczną, z dru­
giej strony trudno byłoby stwierdzić 
żeśmy już dosięgli dna tego procesu. 
Pozwolę sobie powródć dzisiaj jesz­
cze do bliższej analizy tych zjawisk 
natury ogólnej.

UPODOBANIE DLA PAKTÓW 
DWUSTRONNYCH

W ciągu szeregu poprzednich lat 
miałem sposobność podkreślać czę­
stokroć, ż© dążeniem naszego Rząrm 
było stałą ściśle rzeczowe rozważa­
nie każdego z interesujących nasze 
państwo problemów, niezależnie od 
zmiennych koniunktur i .iastro’ów 
zjawiających się w świede. Byliśmy 
nawet z tego powodu nieraz krytyko 
wani ra, rzekome zbytnie upodobanie 
do „bilateralizmu', do zbyt skrupu­
latnego ograniczania naszych roz­
mów do tych partnerów tylko, któ­
rzy w omawianych sprawach bezpo­
średnio decydować mogli.

Dńś wydaje ml się, że możemy po 
stawić kropkę nad „i" i powiedzieć, 
że staraliśmy się pracować tak. a- 
feby możliwie żaden zasadniczy in­
teres polityczny polaki nie został na­
ruszony ani wciągnięty w zamęt po­
wstający w metodach szerszej współ 
pracy międzynarodowej.

DW A POLSKIE PAKTY 
O NIEAGRESJI.

Nasze stosunki sąsiedzkie których 
raji-tctniejszą część stanowią dwa 
układy o nieagresji, ze Związkiem 
Sowieckim i Rzeszą Niemiecką, nte 
są uzależnione od żadnej instytucji 
ani procedury międzynarodowej. Za 
wierane były, gdy każde z tych mo­
carstw znajdowało się poza lagą  
Narodów, opierają się na głęboko 
przemyślanych racjach |  interesach 
politycznych i zachowują swą niena­
ruszoną wartość.

POLSKA I JEJ SOJUSZNICY.
Nasze dwa sojusze z Francją i 

Rumunią, choć nie pozostają w żad­
nej sprzeczności z Paktem Ligi, a 
i>»wet w treści układu, zawierają 
wzmianki o genewskiej instytucji,— 
pochodzą z lat. 1921—1922 a więc z 
czasu w którym organizacja Ligi 
była dość jeszcze luźna — były trak 
towane w swej podstawowej koncep 
cji jako rzecjy same w sobie, a nie 
dodatek czy uzupełnienie Paktu Li­
si.

Najwięcej pomieszania pojęć wpro 
wadiziły do tych spraw układy w' I/>- 
camo- Dawna ich forma należy dziś 
jednak do przeszłości.

Pozwolę sobie wyrazić przypuszczę 
nie; i i  fakt, ie  właśnie vi ciągu os'at 
nich dwóch lat znaczenie naszych 
sojuszników, ich żywotność i celo­
wość, zostały szczególnie podkreślone 

iwno u nas, jak  i  w krajach so-

nych, pozwoliła wszystkim, kierowni- 
czyn, naszym czynnikom politycznym  
nawiązać li'.h uzupełnić kontakt ros- 
urijający się tak pomyślnie od 2-ch 
la t, oceniam rezultat te j unzyiy bar. 
dzo pozy tytonie.

Zacieśnieniu stosunków z krajami 
i sprzymierzonymi towarzyszyła żywa 

reakcja szerokich kół opinii publicz- 
nej, dająca najlepsze tlo dla stosun­
ków istniejących dziś i pomyślne 
wróżby na przyszłość. Ze strony no­
woutworzonego Rządu rumuńskiego 
mieliśmy już szereg objawów przy­
jaznego zrozumienia dla znaczenia 
naszego aliansu, które tó objawy bar 
dzo wysoko sobie cenimy.

OSOBISTE KONTAKTY.

Pobyt szeregu wybitnych mężów 
stanu innych krajów europejskich w 
Polsce jest — zdaniem moim — po­
twierdzeniem faktu, że jeśli polska 
polityka zagraniczna dąży świadomie 
do ograniczenia swych działań w 
proporcji do realnych środków, ja ­
kimi rozporządzamy, to z drugiej 
strony nie ujmujemy naszej roli zbyt 
wąsko i staramy się utrwalać i roz- 
wijać przyjazno porozumienie z pań 
stwami, z którymi możemy mieć 
wspólne interesy, czy wspólne po- 
glądy.

I tak mieliśmy w roku ubiegłym 
tradycyjny już pobyt premiera Goe- 
ringa, którego osobisty kontakt z 
naszym krajem jest istotnym ele­
mentom dla lepszego wzajemnego
zrozumienia solidności narnych są­
siedzkich stosunków. Wizyty oficjał 
ne: pierwsza we współczesnej Pol­
sce wizyta szwedzkiego ministra
spraw zagranicznych Sandlera, dru­
ga już wizyta p. Akela, estońskiego 
ministra spraw zagranicznych, oraz 
wizyta austriackiego Sekretarza Sta 
nu p Schmidta, uzupełniają przegląd 
tych osobistych kontaktów kierowni­
ków polityki zagranicznej innych
państ z Polską.

Należy dodać do tego obrazu wy­
mianę poglądów umożliwioną przez 
zjazdy genewskie, oraz szczególnie 
świetny zjazd, który towarzyszył ko 
ronacji JKM. Króla Jerzego VI, — 
przy którym, obok dawno niewidzia 
r.ych uroczystych ceremonii, Rząd 
angielski dał również sposobność do 
licznych i wartościowych spotkań 
międzj narodowych, a przede wszyst 
kim do kontaktu między gośćmi a 
członkami gabinetu brytyjskiego.

W tych warunkach stwierdzić mo 
żerny, że r. uib. przyniósł praktyczne 
możliwości kontaktów, wymiany my­
śli i współpracy z innymi państwami 
Powtórzyć zatem możemy, że osłabły 
raczej formy, a nie treść życia mię­
dzynarodowego.

ZAGADNIENIE POLSKIEJ 
MNIEJSZOŚCI NARODOWEJ. 
Dążąc zgodnie z Rządean Rzeszy 

Niemieckiej do utrwalenia naszego 
stosunku opartego na zasadzie do­
brego sąsi"dztwa, sięgnęliśmy do u- 
regulowania jednego z bardziej istot 
nych czynników w tej dziedzinie — 
mianowicie do zagadnienia traktowa 
nia mniejszości narodowych po obu 
stronach granicy. Nie mieliśmy do 
dyspozycji żadnego system.) dawne­
go, który bv był wytrzymał próbę 
życia Ale zdając sobie jasno sprawę 
z celu, który chcemy osiągnąć, zna­
leźliśmy w deklaracji z 5.XI 1937 
roku. wzór nowy, który — mam prze 
konanie — stanowi w rozsądny spo­
sób zagwarantowanie z jednej stro­
ny wewnętrznej zwartości 'cażdegf 
z państw, a z drugiej strony 
stworzyć powinien dobre warun­
ki współżycia znacznej grupy oby­
wateli, przywiązanych do 'swej wła 
mej kultury, z narodowym trzonem 
każdego z obu państw.

RZECZOWE ROKOWANIA 
Z SOWIETAMI.

W stosunku z drugim naszym są­
siadem w odwrotnym kierunku geo­
graficznym, ze Związkiem Sowiec­
kim, rok ubiegły nie przyniósł żad­
nych zasadniczych zmian. Stanowi­
sko i polityka nas** opierają się na­
dal r,a zasadzie paktu nieagresji z 
r. 1932 ze wszystkimi jego uzupeł- 
r.iennmi, dzięki czemu zjawiające 
się bieżące zagadnienia załatwione 
byty ,v atmosferze rzeczowych nego- 
cjaryj.

W  poniedziałek dn. 10 b. m. juszniezych, a nasz kontakt bezpo. | POLSKA A JAPONIA,
p min. Beck wygłosił na Korni- średni z tym i krajami wyraził ^ z a \  , dac dalej w kicruIni w8chodnhn,

S . ” J H ! Podkreślenia wymaga dokonane w
jesieni ub. r. podniesienie poselstw 
w Tokio i w Warszawie do rangi am 
basad, wskazujące na życzliwość i 
szrennek charakteryzujące stosunki 
polsko • japońskie.

Następnie minister wspomniał o 
nies;abnących kontaktach t państwa 
mi w basenie naddunajśkim i baltye 
kim ,.poza znanym wyjątkiem". — 
Wreszcie zaznaczył o dobrych stosun 
kach z Watykanem.

POGŁĘBIENIE SIĘ KRYZYSU 
FORM ŻYCIA.

przemówienie O polskiej polity- dla nas miłych formach, najlepiej o- 
ce zagranicznej na tle sytuacji kreślą charakter tych umów. 
międzynarodowej. Ostatnio wizyta p. Delbosa, fran-

Przemówienie min. Becka po- J  cuskiego ministra spraw zagranicz 
dajemy w  obszernym streszczę 
niu.

Pozwolą Panowie, że powtórzę raz 
jeszcze moją ocenę sytuacji stwier­
dzając: 1) że kryzys form życia mię 
dzynarodowego się pogłębił, 2) że 
możemy śmiało sobie powiedzieć, że 
polska polityka stosunkowo najmniej 
na tym ucierpiała.

Powracam teraz do tego kryzysu: 
łączy się to przede wszystkim z Li­
gą Narodów, 7. jej trudnościami i 
niepowodzeniami, bo nawet pewne 
niewątpliwe sukcesy, osiągnięte w

porozumieniach międzynarodowych, 
dokonanych poza Ligą, też o Jej do­
brym stanie nie świadczą.

TRUDNE ZADANIA 
„BIEDNEJ" LIGI NARODÓW.

Od dłuższego już czasu nie mogłem 
się oprzeć wrażeniu, dzieląc się zre­
sztą z Izbami szeregiem obserwacji 
na ten temat, ie  mamy w Genewie 
do czynienia z dwoma tendencjami 
radykalnie sprzecznymi, Z jednej 
strony praktyka, doświadczenie, w y­
kazały niezbicie, że integralne sto­
sowanie zasad Paktu przechodzi rze­
czywiste możliwości instrumentu — 
który miał go aplikować. Obok tego, 
jakby przez paradoks jakiś, można 
było zaobserwować nie tylko wzrost 
pewnych namiętności doktrynalnych 
czy politycznych, skierowanych do 
narzucenia te j biednej Lidze coraz 
trudniejszych zadań, ale nawet for­
malne tendencje uzupełniania teore­
tycznymi przepisami, na papierze 
tylko stosowanymi, tych braków, — 
które realne działania Ligi wykazy, 
wały. Dyplomacja po’ska, -iłując o 
poprawność postępowania naszego 
państwa, jak  i  w trosce o ostateczny

„B iedna Liga“
Expose p. min. Bscka

1 ■■

T ek st wygłoszonego w czora j 
p rze z  p . m in. B ecka „ e x p o s e "  p o ­
d a jem y na innym  m iejscu. O gra­
n iczam y się dziś  do  kom entarza  
krótk iego , rezerw ując sob ie p ra ­
wo do  szerszego om ów ien ia  „ex­
pose".

E xpose  —  ja k  zw yk le  —  OM I­
JA n ajtcażn iejsse p ro b lem y eu­
ro p e jsk ie  i  św iatow e. N ie  m ów i 
słuchaczow i i  czyte ln ikow i, p k  
w ygląda—zdan iem  p . m in istra—  
d zis ie jszy  sp lo t stosunków' m ię ­
dzyn arodow ych  i  ja k im i droga­
m i p ó jd z ie  P olska. IF szczególno­
ści n ic lu b  praw ie  n ic n ie m a p 
spraw ie G dańska, o stosunku do  
C zechosłow acji i  t. d.

Isto tą  całego „expose" je s t 
K R Y T Y K A  LIG I -NARODÓW , 
k ry tyk a  bardzo  znam ienna, p o ­
w tarzająca znane „argum enty"  
P IPa w  te j  kw estii. Z resztą  p . mi- 
n ster sam potvo lu je się na ten  
kom u nikat PIPa. P . m in ister m ó­
w i o tym , że  k ryzys  L igi jeszcze  
„nie dosięgną! dna“ ( ! ) ,  że  „kry­
zys form  życia  m iędzyn arodow e­
go się  pogłęb ił" ; że w  L id ze  w i­
dać „w zrost nam iętności d o k try ­
nalnych"; że n ie zgodzi się, by  
Liga stała się „konfederacją  d o k ­
trynalną" ( ? )  1 „instrum entem  
p o lityk i, k tó re j ce le  i  środk i nie 
b y ły b y  p rze z  nas sam ych okre­
ślane" i  t. d.

W iem y dobrze , ja k ie  echa  
w zb u d ził PIP  w e Francji i A n­
g lii Sądzim y, że  i obecne „expo­
se" w yw oła  podobn e echa. Pol­
ska zostan ie posądzone; o  to, że—  
00 w y  stąp ień 'u  W łoch z  L igi — 
obraca się w  O R B IC IE  PAŃSTW' 
F A SZYSTO W SK IC H . Sądzim y, 
ie  Polsce to  posądzen ie je s t zgo­
ła n iepo trzebn e... Zw łaszcza, ie  

— ■ m — i i i w i  1 1 1  ■ w i m  i i i

—  ja k  p isa liśm y  —  Liga Polsce  
je s t PO TR Z E B N A . C hociażby w 
spraw ie G dańska. Z resztą  „dok­
tryna" L igi —  to  PO KÓ J, n ic
w ięcej.

O G D AŃ SK U  p ra w ic  nic  —  
ty lk o  ty le , że  w  te j  k w estii „nie  
zaivsze b y ły  ob liczon e środk i d la  
je j  (L ig i)  zadań". A le  ca ły  p to -  
blem  Gdańska zosta ł całkow icie  
po m in ię ty!  B A R D Z O  Z N A ­
M IENN E... B o „w o d zo w ie"
G dańska nie m ilczą  —  m ów ią
bardzo w yraźn ie!

O FR AN CJI —  słow a NIECO
CIEPLEJSZE, n iż  daw n iej. R e­
je s tru jem y to  o b jek tyw n ie .

O N IEM CZECH  (w iz y ty  Goe- 
ringa) w zm ian ka, że. stosunki są 
„SOLIDNE". A le c zy  sam kon­
trah en t je s t dość „solidny"— n ie  
w iadom o. U stęp  o dek laracjach  
m n iejszościow ych  (po lsko  - n ie­
m ieckich ) je s t d ziw n y, bo p r zy ­
p isu je  tym  deklaracjom  du że  
znaczenie „gwarancyjne", k tó re­
go b yn a jm n ie j n ie ntają; p isa ­
liśm y o tym . To ju ż  n iem al teszy- 
stko. Podstaw a n aszej p o lity k i—  
pow iada p . m in ister  —  to  dw ie  
u m ow y o n ieagresji ( z  N iem ca­
m i i ZSSR ) i dw a soju sze (z  
Francją i  R u m u n ią). A le  D R O ­
GA PO LSK I p ozosta je  niespre- 
cyzowana.

Nasze stanow isko w obec „ex­
pose" je st B A R D ZO  K R Y T Y C Z ­
NE. U m otyw u jem y je  szczegóło­
wo. „BIED N A LIGA!" wola p. 
m in ister i w yraża obaw ę, b y  n ie  
skierow ała się „PRZEC IW  P A Ń ­
STW OM  TO TA LN YM ". D ziw ne  
to  bardzo. S kąd  ta  obaw a?

K. CZAPIŃSKI.

Hop lite upił i SU Ul liii*
Specjalny korespondent „Daily 

Herald'a1' rozmawiał z nowym pre' 
mierem rumuńskim Gogą na temat 
polityki żydowskiej. .

Goga przyznał, że zamierza ode 
brać prawo obywatelstw a 500 
tys. Żydom i „podjąć próbę w y­
dalenia ich".

Z tym projektem Goga zamierza 
wystąpić w  Lidze Narodów i uza­
sadnić go.

Dokąd zamierza wydalić ? . f  
dów, Goga nie powiedział.

A oświadczenie swoje złożył już 
po otrzymaniu upomnień do Anglii 
i Francji, które zwróciły mu uwa­
gę na traktaty, obowiązujące "Ru­
munie w sprawie mniejszości.

Ale skoro Hitler i Mussolini *a- 
mał tiaktaty, a Anglia i Francja 
palcem nie ruszyły, to czemu Goga 
ma ovć gerszy?

Zresztą Goga jest poetą z zaw o­
du i zapewne nie uzm ysłowi sobie, 
jak to ma w yglądać wysiedlenia 
pół miliona ludzi... niewiadom o do­
kąd. Goga przeżywa wizję poety­
cką.

Swóją drogą ten p. Goga trochę 
wygląda na —  dem agoga, 
o w r  wrrmmmmdk:.: -Mamtammm

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
S. M’ajersdorf zł. 5.50.
A. N. zł 2.50.

W  MYŚL WEZWANIA CENTR. 
KOMISJI ZW. ZAWÓD, 
z dnia 14.VIII 38 roku. 

Oddział I (Gazownia) Zw. Prac. 
Użvt. Publicznej z listy Nr. Nr.: 
1, 2, 3 -  zł. 43.

NA DOM DZIECIĘCY 
IM. MEDEMA W MIEDZESZYNIE 

Mec. Ludw ikow i H on'gw illow l 
w r>odz5ęce  za b ezin teresow ne u- 
dzielenie pom ocv praw nej składa 
zł. 25 Wanda Kostecka.

DO DYSPOZYCI! KOMITETU 
UCZQ?EN!A IM. PROF. ST.

CZARNOWSKIEGO.
Na fundusz stypendialny im. 

St. Czarnowskiego Szym anowscy, 
W ojeńscy, Kotarbiński, Bardach zł. 
65. Zdz. Zmigryder-Konopka zł. 25

los samej instytucji genewskiej, od 
dwóch lat przeszło starała s>ę tę nie­
bezpieczną rozbieżność przedstawić i 
w konkretnym załatuńeniu spraw  
zjawiających ssę przy stole gt ■,?«!<>- 
skin zebrań znaleźć dla siebie wła­
ściwą drogę, określoną ;ak orziz rc- 
sp-ikt dla zobowiązań, jak  i  przez 
zmysł realizmu i przewidywania.

Nie chcę oczywiście przez to po­
wiedzieć, że szukanie lepszych, spra­
wiedliwszych rozwiązań w konflik- 
ta-:h międzynarodowych jest rzeczą 
nierealną.

ŹRÓDŁA KRYZYSU 
LIGI NARODÓW.

Co zatem jest nierealne?
Przede wszystkim możliwość u- 

trzymania takiego stanu rzeczy, w 
którym statut i przepisy instytucji 
obliczonej jako zespół ogarniający 
wszystkie państwa świata, miał być 
S la Iongue tylko przez ich część do 
siebie i do innych stosowany. Dlate­
go już fakt, że od początku lig a n ie  
objęła wszystkich, a zwłaszcza tych, 
którzy znacznymi siłami rozporzą­
dzają, zawiera źródło kryzysu. Dla 
nas stało się to w ostrej formie wi­
doczne z chwilą, gdy Liga straciła 
nawet charakter organizacji europej 
skiej. Zaostrzyło się to tym bardziej, 
gdy na podstawie aktów i deklaracji 
zmalała prawic do zora nadzieja po­
wrotu do Genewy szeregu państw o 
pierwszorzędnym znaczeniu, które 
ją opuściły-.

I nie jesteśmy odosobnieni w 
twierdzeniu, że nie je®t możliwe, a- 
żeby obciążać jedynie grupę państw 
tak ujętymi obowiązkami, jakie Pakt 
Ligi na swych członków nakłada — 
podczas gdy inne państwa tych cię­
żarów nie ponową- Mam tu w 
szczególności na myśli te obowiązki, 
jakich spełnienia możnaby automa­
tycznie od indywidualnego państwa 
wymagać, wyłącznie z powodu jego 
przynależności do Ligi, obowiązki po 
noszenia ofiar i obowiązki występo­
wania przeciw innym. Opinia w kra­
jach skandynawskich, Belgii, Holan 
dii. Szwajcarii i Innych, wyraźnie 
ten fakt podkreśla.

KONFEDERACJE 
DOKTRYNALNE.

Nie jesteśmy również odosobnieni 
twierdząc, że zjazdy genewskie nie. 
mogą bez szkody dla całości polityki 
światowej degenerować się w konfe­
deracje doktrynalne, a tym  bardziej w 
blok kierujący swą akcję przeciw in- 
nyrr. blokom. Ostatnio jeszcze mini­
ster Eden w  swej deklaracji w Izbie 
Gmin ten punkt widzenia podkre­
ślił.

Miał-em możność pr-edstawie nie­
możliwość, jaką byłoby dla nas przy­
łączenie się do bloków doktrynalnych 
lub też uczynienie z naszego Pańnt. 
u.a instrumentu polityk* której cele 
i środki me byłyby przez nas samych 
jasno określone.

LIGA INSTRUMENTEM 
PRZECIW PAŃSTWOM  

TOTALNYM.

Nie 'mamy zamiaru brać w suwie 
ręai żadnej inicjatywy, k>&ra by n ia  
la dzisiejszy kryzys Ligi pogłębić, a- 
le zawsze wiedzieć będziemy musie­
li, za co odpowiadamy_ do czego je­
steśmy obowiązani, jaki -sposób t nu 
jakich zasadach zapadają decyzje w 
Instytucjach międsynarodowuch po- 
bierane. Do takiego publicznego po­
stawienia sprawy skłania mnie w 
znacznej mierze fakt, że w niektó­
rych kołach opinii międzynarodowej 
można było zauważyć bądź to lekce­
ważenie doniosłych zmian, które za­
szły ostatnio przez wystąpienie 
Włoch i deklarację Niemiec w spra­
wach ligowych, bądź też rozszerzanie 
tu i ówdzie opinii jakoby to co się 
dzieje, miało być dla Ligi Narodów 
s pożytkiem. Nie można się oprzeć 
w rtitn iu , że niektóre czynniki elicśa 
tył y widzieć w Lidze przede wszyst­
kim- instrument snrócony przsetw t. 
zw. państwom totalnym. U derm ino* 
jest, że te same czynniki chcą jako­
by stotahzować życie mwdzj/nurudo- 
we drogą te j samej Ligi Na-odów — 
Wydaje mi się żo ta jaskrawa 
sprzeczność nie wymaga dalszych ko 
mentany. Podkreślam natomiast raz 
jeszcze fakt, że respektujemy pra«a 
każcego do urządzenia się n siebie 
zgnemie ze swymi poglądami, pod 
warunkiem, żeby nie chciał innych, 
a nas w szczególności, na swoją mo­
dłę przerabiać.

KOMITET NIEINTERWENCJI.
Jedno jeszcze bywa w Genewie me 

bezpieczne: sprawa raczej z dziedzi­
ny procedury, niż z pisanych zasad. 
Jak już wspomniałem, trudności, na 
które napotykała Liga, zmusiły — 
słusznie zresztą — w razie powsta­
wania nowych problemów, do zbie­
rania konferencji mniejszej czy *ięk 
szrj ilości państw danym zagadnie­
niem zainteresowanych, lub *ntgą- 
cych mieć przynajmniej jakiś wpływ 
n* jego załatwienie. Do nieirtórych 
inicjatyw tego rodzaju, jak np. ko­
mitet nieinterwencji w sprawy hisz­
pańskiej wojny domowej przyłączyli 
śmy się z pełnym przekonaniem, 2e 
był to w danym momencie jedyny 
praktyczny środek zmniejszenia kom 
plikacji szerszych, jakie by mogły 
wypadki hiszpańskie wy woiać. A’a- 
tornias> Zastrzegaliśmy się kategory­
cznie, i będziemy się na przyszłość 
zastrmgab, przeciw podsuwaniu Li­
dze, a zatem wszystkim rej człon­
kom decyzji powziętych jedynie 
przez grv.vę państw i potn Ligą \ a -  
■rcdC'". Obawiam się, że jeśli chodzi 
o stosunek do instytucji genewskiej, 
w opinii wielu krajów mających już 
coś w redzaju przywiązania io tej 
wspólnej międzynarodowej pracy -  
ten ostatni czynnik musiał nieiedno- 
krotnie odegrać rolę zniecnęcn-ncą.

EMIGRACJA I SUROWCE
Jak Panom wadomo, wysunęliśmy 

na tym forum bardzo żywo i blisko 
obchodzące nas sprawy em  gracji i  
dostępu do surowców, a prowadzo­
na na ten temat debata ułatwiła zro­
zumienie i poznanie naszych postula­
tów przez szereg innych państw. Nie 
zależnie nawet od tez ogólnych, w 
rękach Ligi znajduje się decyzja w  
jednym z zagadnień konkretnych, to 
jest w sprawie przyszłości Palestyny, 
Sprawa ta stanowi bardzo istotny 
czynnik na drodze do załatwienia o ,  
gółnego problemu emigracji żydow­
skie), ten zaś problem z k°łei stanowi 
bardzo ważny dział w całokształcie 
naszyoh zagadnień. Z różnych powo­
dów, zależnie od krajów i warunków 
ich życia, zagadn eeile to zresztą wy. 
rosło poza ramy lokalne i stało się 
sprawą europejską. Wszystkie te 
zagadnienia są i będą dla nas bardzo 
istotne, nawet niezależne od losów 
Ligi, ponieważ Istnieją w zyo!u i wy. 
magają coraz więcej uwagi. Coraz 
częściej słyszymy znów o planach i  
koncepcjach odbudowy międzynarodo­
wych stosunków ekonomicznych i  
finansowych. Musieliśmy stwierdzić, 
że nie ma poważnych szans sukcesu 
dla tych projektów, jeśli się zamkiue 
oczy na aktualność spraw surowco. 
wych i emigracyjnych.

Jest rzeczą oczywistą, że gdyby Li 
ga okazała się bezradna w tych dzie­
dzinach, to nie zrezygnujemy z na­
szych wysiłków, ażeby drogą bądź to 
porozumienia z poszczególnymi pań­
stwami. bądź jakiejś mnej pracy ze­
społowej, znaleźć skutecznie środki 
d'a załatwienia tych problematów. 
ZWIĘKSZONE POCZUCIE ODPO­
WIEDZIALNOŚCI INDYWIDUAL.

NEJ PAŃSTW
Troski, o których mów:le*n w tej 

chwili wynkają w znacznym stopniu 
z tego, że Liga w czasach swej pros­
perity brała na siebie szeroką dło­
nią różne prawa i obowiązki na sw.e. 
cie. Nie zawsze były °blicz<me środki 
dla jej zadań. Spotkaliśm y się z 
tym w bezpośredńm zasiągi' naszych 
interesów, np. na terenie W. M Gdań 
ska.

Wiele też będzie jeszcze w Gene­
wie kłopotów z pow*to różnych 
soraw w różnych stronach świata i 
nie wiem, jak zeopót ligowy wybrnie 
z przyjętych n i siebie obowiązków.

Tnidnoby było przypuszczalnie dziś 
wypowiadać jakieś proroctwo co do 
losów instytucji genewskiej. Wątpię 
także, ażeby najbliższe styczniowe 
zebrame Rady Ligi mogło przynieść 
tutaj decydujące rozstrzygnięcia. 
Mam jednak wrażenie, ie  niewątpli. 
"wie osłabienie Ligi musi wywołać jak 
by poczucie zwiększonej indywdual- 
ności poszczególnych rządów, z któ­
rych n’ezawoirie znakomita wię. 
kszość pragnie spokojnego ułożenia 
warunków egzystencji swych, a co za. 
lem dzie i innych narodów. Dlatego 
też z żywym zainteresowaniem śle. 
dzimy próby nawiązana rozmów mię 
dzy poszczególnymi stolicami w prze 
konan'u, że doświadczenia szeregu lat 
poprzednich, oraz rzeczowa ocena 
sytuacji prez państwa Europy, n e po 
stawią nas nigdy wobec takich pro­
jektów współpracy międzynarodowej, 
któreby się naszym nienaruszalnym 
zasadom i żywotnym interesom sprz® 

ciwiły.
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Poczucie odpowiedzialności
Niektóre pisma „ozonowe" I nicm „Robotnika Polskiego" a I Czym jest „Ozon" i czego 

zapowiedziały, że w miesiącach nastawieneim owego „Szturmo- chce „Ozon"? 
najbliższych Obóz Zjednoczenia wca Pracy" niema żadnych punj Władzy w Państwie? toć ją
Narodowego przejdzie do ofen­
sywy.

Bardzo pięknie. Pozwolę so 
bie wszakże na jedno pytanie: 
przeciw komu i w jakim celu 
ma być skierowana ta o ien sy  
wa?

**
Ofensywy obozów społeczno- 

politycznych zmierzają z regu­
ły do osiągnięcia jednego z 
dwóch zadań:

a) albo do zdobycia władzy 
w Państwie;

2) albo — przynajmniej — do 
zdobycia wpływu na politykę 
państwową.

O ile wiem, większość mini­
strów gabinetu p. Sławoja- 
Składkowskiego i sam p. gen. 
Sławoj - Składkowski należą do 
„Ozonu". Prasa ogłaszała też 
swego czasu „akcesy" pp. woje 
wodów, p.p. starostów, p.p. wyż 
szych urzędników wogóle itd., 
itp. Z formalnego punktu wi­
dzenia i z cunktu widzenia Kon 
stytucji kwietniowej marsz „O- 
zonu" po władzę przypominał­
by mego foksterierka, który za 
jadle i uporczywe pragnie u- 
gryźć sam siebie we własny o- 
gonek Zwracam uwagę, źe w 
moich oczach — w oczach mi­
łośnika psiej rasy — porówna­
nie z pieskiem nie iest wcale 
chęcią obrażenia. Raczej — 
przeciwnie. Dla świętego spo­
koju mogę zresztą przytoczyć 
przykład pewnych gatunków 
węży, które tak samo kąsają 
zaciekle ogon własny, traktując 
go najwidoczniej, jako wroga 
nienrzejednanego.

W rzeczywistości albowiem 
gabinet p. Składkowskiego jest 
gabinetem „ozonowym". Groź­
ba „ofensywy" nie dotyczy 
więc chyba ani Rządu obecne­
go, ani kwestii wpływu na poli­
tykę państwową. Nie sposób 
szturmować... własny stan po­
siadania.

któw stycznych. To jakieś dwie ma poprzez „swoich" mini- 
„samodzielne robótki", prowa- strów. Wpływu na Państwo! 
dzone na dwóch rozbieżnych toć go ma we wszelkich resor- 
szlakach. tach. Wpływu na społeczeń'

stwoY tego, moi panowie, nie 
da Wam nikt, nie da starosta 
najgenialniejszy. Trudno! Na to 
„niema żadnego sposobu"....

* **
Pytam tedy, jako „szary" o- 

bywatel: jakże to jest koniec 
końców?

Wpływ na społeczeństwo zdo­
bywa się v. Polsce... inaczej.

Zdobywa się go jasnością ce­
lów, szczerością postawy ideo­
wej, lojalnością metod działania.

A ja — „szary" obywatel — ! /  
gdy czytałem „Szturmowca 
Pracy", wyślałem jedno:

GDZIE JEST POCZUCIE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI?

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Zgromadzenie niedzielne w Warszawie

„Demokracja w ofensywie"
TYSIĄCE PA R

P O  ZNIŻONYCH CENACH
KILKA PRZYKŁADÓW:

„Demokracja w ofensywie" ~ | kowski zakończy, swe przemówię
f f t a y m  zdaniem: „Dopeinia 

ją się czasy, bowiem pełna jest

***
A co za tym idzie? 
Ofensywa przeciw społeczeń

niedzielę, dn. 9 b. m. wielkie zgro 
madzenie w „Ateneum" w W ar­
szawie tylko dla niewielu ludzi, 
obserwujących bieg życia polity­
cznego w Polsce, jest stwierdze­
niem nowym, dla większości na to ­
miast jest faktem realnie istnieją­
cym nie od dziś. jest faktem, któ­
ry zaważy bezwątpienia na biegu 
spraw politycznych w Polsce. Je­
dnak zebranie niedzielne w spe­
cjalnym świetle postawi to zaga­
dnienie demokracji walczącej i r a ­
da mu specjalnie poważny, decy­
dujący charakter. Gdy o demokra­
t ę  walczy grupa ludzi, czy jedno 
iakaś partia polityczna, można te­
mu p rzetw staw ić  się z pewnymi 
możliwościami powodzenia, lerz 
gdy walczą o demokrację organi­
zacje polityczne reprezentujące in 
teresy 90% ogółu ludności Polski, 
to staje się jasnym, gdzie najbliż­
sze jutro umieści zwycięstwo. N ie­
dzielne zaś zebranie warszawskie 
bv,o dowodem harmonii, jaka p a ­
nuje miedzy ludźmi reprezentują­
cym! ruch robotniczy, ruch chłop-

m iara '. Następnie ob. Irena Kos­
mowska mówiła o nastrojach pa­
nujących wśród mas chłopskich. 
Prelegentka, cytując słowa poe- 
tów chłopskich, stwierdziła, — że 
wyrazem uczuć chłopa jest dziś 
wola rozstrzygania. Chłop dąży 
do wolności j w górę, chce demo­
kracji. którą rozumie jako zaspo­
kojenie potrzeb ogółu ludności i 
oddanie dorobku kultury wszyst­
kim; chłop pragnie się uczyć i dą-

Damskie cieple pantofle d o m . .................  0j
Męskie od zł. 3 “

Dziecięce śniegow ce czarne I brqz. raz.
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wić o bolączkach ustroju, o meto 
dach, krzywdach i bólach malucz­
kich. To jego obowiązek. Jako , .
ostami przemawiał tow. Piętrzy- JP8^ a ,"e obuwie na zim ę . 
kowski. Problem młodego pokole­
nia — to problem najistotniej­
szy. którego rozwiązanie jest na­
kazem chwili. U nas rok 1937 
znów pogorszył połolenie mło­
dzieży. Nowy rocznik młodzieży

, w. 39-41 >1. 9
D a m s k e  ś n i e g o w c e  na średnim i płaskim obcasie 5 ~

la k o 1 m e ^ o n k ł> na słupkowym M płaskim o b c a s i e , - - .
■' t n e n m l n *  — _   » ______ R

źy do planowej gospodarki. Pre- j znalazł się bez pracy, przyrost lud 
legentka patrzy jednak optym isty ' no^ci nit‘ maleje, a pracy nie ma. 
cznie w przyszłość i wierzy, że bę Rozwiązanie tego problemu jest
dzie w Polsce demokracja, która 
wprowadzi zbiorowy czyn mas 
pracujących. Następnie przema­
wiał prof. Michałowicz, entuzjas­
tycznie oklaskiwany przez licznie 
zgromadzoną młodzież akademic­
ką, bojownik o dobre Imię wyż­
szych uczelni. Mówił o nastawie­
niu demokratycznym zdrowej czę- 
ści inteligencji, która pragnie, by 
chłop, robotnik i pracownik, urny-

ski i ruch interuenckl. Przema- | słowy byli gospodarzami w swym 
wiali działacze PPS., Sfr. Ludo- Państwie. Historia Polski dostar
wego, Klubu demokratycznego 1 
Z. N. M. S. Różne kwestie były roz

cza faktów, które mówią, że chłop 
jest najlepszym obok robotnika

naszym obowiązkiem. „Pokolenie 
współczesne nie może testamentu 
wygnańców na Sybir zniweczyć. 
Musimy stanąć przed historią z 
czołem jasnym i spokojnym, że 
spełniliśmy swój obowiązek, do- 
konaliśmy przebudowy społecz­
nej". Odczyt został zakończony 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru", „Międzynarodówki" j „Gdy 
naród do hoju".

JERZY PYTLAKOWSKT.

Damsk o śniegowce wysckfe z  cholewami
z błysk, zamkn. czarne i b rązow e.........................................1 6  90
Męskie ciepłe s k a r p e tk i ............................90 I 7 5  or.
Damskie skarpetki s p o r t o w e ............................9 0  gr
Damskie c iep łe  pończochy m acce . , , , *ł. 1*®

„Orzeł' Po'eid Przem ysł O buw niczy I Tow. H and!. S A.
W y lq cm a  spr st«aż obuw ia * p o ń czo ch  m arki

W A R S Z A W A ,  M arszałkow ska 1 4 2  
o r a z  w e  w s z y s t k i m  I n n y c h  f i l i a c h .

Komitet Uczczenia Pamięci
prof. Stefana Czarnowskiego

trzasane i różne zagadnienia, róż- svnern SWPJ- ojczyzny. Czy pierw- 
ne bvłv soosoby nodeiścia do tych szv władca p 0;;ki piast .  cW 
zagadnień lecz idee, które silnie . j „ y C7as Łokietka kfó
wvr.izme dźwięczały w s W a c h  z najeźdźcą, m ająC’ u boku chło- 1 
rzucanych przez mówców^ bvłv je )pów nie mówiły 0 tym aż nazb t ,
rtnrt nr^iri oa • rtrllzA n/wmA l . . . .  . Jctw u? Bóg mi św iadk iem  źe n i e ' / u  1 , ,  T „  V  1 ipow, me mówiły o tym aż nazbyts WU( DUK lin sw .uuKiera, ze n ie  dnnhnm iace; tvlko ustról demo-1 j - u: . - , .  , . . .  .___ . .

chcę p o de jrzew ać  „O zonu o kratveznv. ustról w którvm ch’oo I d0 . ' e- 1 dz,s. dr0Sa inteligencji
tak niecne zamiary. Ofensywa, | -obornik i inteligent rracuiecv za- ] 1 mUSl ° na zna,e4ć. s ? w
by zdobyć społeczeństwo dla‘iałbv w oaństwle należne sobie' Z 1 z ro*
własnych idei, dla własnych po mielsce iest w stanie stworzyć Pol i , Na temat „Dynamizm"
glądów , dla w łasnych  m yśli?  Al ske silna i zdolną do obrony. Tak ? u! û„ra J  demokracja" mówił
to  b s p p o r n ie  św ię ty  p raw o  ..O- s dziś myśli ch>op, tak mvśli robot- Czapmski. Demokracja, jak
zonu na równi ze wszystkimi, nik 1 tak myśli zdrowa część inte-
innym i obozam i spo łeczno  • po* j licencji. I chnr**^  ̂ n?p TnfPv Jesz-
litycznymi Polski. • jcze słowa, że forma1n!e iest stwo-

S zedłem  w łaśn ie  w  n iedzie lę  rzony front demokratyczny w Pol-
ubiegła Drzez Plac Trzech Krzy 
ży w Warszawie. Usłyszałem 
wielki w rzask  na trzy głosy:

„Organ do walki z ży do-komunę"! istnieje.

see, to jednak mówią o tym fakty 
i niedzielne przemówienia w War 
szawie, że taki front faktycznie

Myślałem, że „Falanga". Niel 
to był „Szturmowiec Pracy", 
°rf?an „sekcji rzemieślniczo-ro- 
botniczcj" Związku Młodej Pol-

zaznaczył prelegent we wstępie 
fo nie jest kartką wyborcza, lecz 
wstęp do rozstrzygania decydują­
cych zagadnień gospodarczych, 
socjalnych i kulturalnych. Totali- 
ści twierdzą natomiast, źe w ustro 
ju demokratycznym nie będzie dy 
namizmu. bez którego nie sposób 
rozwiązać wielkich zagadnień. — 
W edhig nas najbardziej słabe pań

Wobec zaoełnione? sa!!, wnośród 
gorącego nasfroiu zabierali glos 
mówcy. Zebranie niedzielne zagaił

. . .  ł  r ---------   - -- | imieniem Z. N. M. S. tow. Rosień- j jące oparcie w masach będzie bar
. 'm łodego  „O zonu"). T reść? jsk i, który w yraz i radość, źe jego dziej dynamiczne, aniżeli ustrój 

n iec  reke  boska  broni! P o - ] organizacii przypadł w udziale za policyjny i biurokratyczny. Polsce 
z io m . n ie lepiej. J a k iś  prymi* szczvt organizowania ogólnego ze zaś. nie stojącej gospodarczo na 
tyw izm  7goła n iep raw dopodob- brania ludowo - robotniczo - inte- zbyt wysokim poziomie, koniecz­
ny  w  roku  pańsk im  1938. C hciał ligenckiego, zebrania, którego ce 
bym  — zupełn ie  szcze rze  — by lem nie jest tylko przegląd haseł 
de.wm legioniści 5 daw ni peow ia lecz przede wszystkim dokonanie

W  sobotę, 8 stycznia odbyło 
się w „Zakładzie Socjologii i Hi­
storii Kultury" U. J. P. posiedzene 
organizacyjne komitetu Uczczenia 
Pamięci Profesora Stefana Czar- 
nowskiego. W skład Komitetu we 
szli: profesorowie Handels-
man, Szymanowski, Arnold, By- 

^  stroń, Kotarbiński, Chałasiński;
SC S K A f A R Z &  Docenci: Zmigryder - Konopka,

[przy  P R Z E Z I E B l E N I I

Przywróceń e jedności
w ruchu zawodowym Hiszpani.

Od dłuższego czasu w ruchu bokiemu zadowoleniu z powodu 
zawodowym Hiszpanii, wyznają- odzyskania jedności ruchu zawo 
cym zasady socjalistyczne, pano- dowego i stwierdza, że zjedno- 
waly silne tarcia na tle różnic czenie nastąpiło na podstawie u 
politycznych, związanych z woj-

cy..P,rZ! CjVta1A tego „Szturmów- ca (młody ,,Ozon“ musi nazwy 
swoich wydawrnictw koniecznie 
tłómaczyć z niemieckiego?).

Z n o ta tk i o K au tsk y 'm  w yn i­
k a  jasno, jak na dłoni, że i J ó ­
zef P iłsudsk i spe łn ia ł w ro k u  
1900 ro lę... ob rońcy  „żydow stw a 
m ięd zy n aro d o w eg o ". W inszuję,  
ale  nie s a z d r o s z c z - ., leg ion i­
stom  i peow iakom .

„Ozon" — że tak powiem — 
w starrzym wieku wydaje ró­
wnolegle swego „Robotnika Pol 
skiego". „Robotnik Polski" — 
organ „sektora robotniczego" 
tegoż „Ozonu" jest, oczywiście,

dalszego kroku naprzód w walce 
o przebudowę społeczną Polski 
jako pierwszy przemawiał tow. 
M. Niedziałkowski. Z przemówię 
nia jego bił entuzjazm. W  prze­
ciwstawieniu bowiem do czasów 
przeszłości, gdy demokracja była 
w defensywie, do tych czasów, 
gdy kroczyła „tvmi drogami naj­
gorszymi, tymi drogami odwrotu" 
dzień nowy niesie nam ofensywne 
stanowisko i to nietylko subiek 
tvwnie, naszą wolę, aby przejść 
do ofensywy, lecz także obiektyw­
nie przez obliczenie wedle w ła­
snych sił i sił przeciwnika.

Dziś chodzi o to ,by każdy rozu
pism em  nam  przeciw nym . J e s t  j miał, że chłop— ludowiec nie chce 
p ism em  w rogim . Nie w chodzę być żadnym podkomendnym, lecz 
w  to, k to  jest „ lepszy". A le —  równym żołnierzem, tak samo jak 
m uszę stw ierd z ić  ca łk iem  bez- robotnik czv chłop — socjalista 
s tro n n ie  — że m iędzy  n as taw ie  będzie równym towarzyszem i bra

tern. My stworz'-nm n-s^ przełom 
— w przeciwieństwie do koncepcji 
przełomu O. N. R.: „grzmią pe 
tardy, lecą szyby" — nasz prze­
łom, polegający na przebudowie 
społecznej, na stworzeniu gospo­
darki planowej, bez której obrona 
Państwa jest niemożliwa. Musimy 
też walczyć o dwie rzeczy, lekce­
ważone przez naszych wrogów w 

■ latach defensvwy: o wolność i go- 
I dność człowieka, Tow. Niedział-

i n o

" P O L O N I A "

stwo demokratyczne, ale znajdu- nił- w  łonie teg° ruchu walczyły
ze sobą dwa odłamy, jeden pod 
wodzą b premiera tow. Caballe­
ro, drugi — tow. Peny, przywód­
cy górników. Tarcia doprowadzi­
ły w końcu do rozbioru organiza­
cji i do tym bezwzględniejszej 
walki między obu odłamami.

Oczywiście, wplywaio to nader 
ujemnie na stosunki wewnętrzne, 
zwłaszcza w obliczu wroga faszy. 
stowskiego. To też obie strony 
zrozumiały wkrótce, że nie czas i 
teraz na walki wewnętrzne i obie 
strony zwróciły się do Międzyna­
rodówki Zawodowej o pośrednic­
two w zatargu.

Zarząd Międzynarodówki szcze­
gółowo rozpatrzył zatarg, wysłu­
chał delegatów obu stron i w koń 
cu wyznaczył tow. Jouhaux, jako 
arbitra.

Tow. Jouhaux w pierwszych 
dniach 9tycznia przybył do Hisz­
panii i po kilku zebraniach z 
przedstawicielami obu Odłamów, 
zaproponował powołanie nowej 
egzekutywy, w której byłoby 11 
przedstawicieli ze strony tow. Pe­
ny i 4 ze strony tow. Caballero.

Obie strony zgodziły się na to 
i wybrano w tym właśnie skła­
dzie nową egzekutywę, która wy­
bierze z pośród siebie nowy Za­
rząd.

Do nowej egzekutywy wchodzi 
tow. Pena, nie wchodzi zaś tow. 
Caballero, którego odłam — ze 
znanych zagranicą działaczy — 
reprezentuje tow. Thomas.

Nowa egzekutywa ogłosiła ma­
nifest, w którym daje w yraz głę-

nym jest ów dynamizm m is w c? 
lach po prostu obronnych. Siła 
Polski to chłop, robotnik i pracow 
nik umysłowy. Ustrój demokraty­
czny jest także realizacją przedsię 
wzięć kulturalnych. Dziś w Polsce 
100 000 dzieci jest bez szkół, na­
uczyciel jest przepracowany, w a­
runki pracy ma fatalne, nawet 
sama nauka staje się fikcją, tak 
żę doprawdy, zdaje się, odżyła 
staropolska zasada „im głupszy 
cham, bogatszy pan", a jedyną 
koncepcja „sanacyjną" jest kon. 
cepcja szkoły wyznaniowej! To­
talizm jest zgubny nie tylko dla 
nauki, lecz także dla sztuki Na- 
stępnie mówił ob. Graliński na te­
mat „Państw a demokratyczne a 
nokój" Okres 1919 — 38 prele­
gent nazwał okresem rozbrofema 
s:ę demokracji. Dziś trzeba te błę­
dy przeszłości zmazać i właśnie 
lewica społeczna musi się uzbroić 
do walki o pokój i demokracie 
przeciwko wszystkim wrogom. A 
zawsze jest leniej bronić wolnoś­
ci przed gwałcicielami, amż^ii 
starać się niszczyć wolność. Pod­
czas pieknie wygłoszonej prelek­
cji ob Gralmskiego wydarzył się 
orzvkry incvdent, za który prele­
genta najmocniej organizatorzy 
przepraszają. Dostała się na sai? 
drobna grunka nieodpowiedzial­
nych osobników. A. S. szybko u-

znania bezwzględnej koniecznoś­
ci współpracy z Kządem, celem 
wygrania wojny, oraz porozumie 
nia się z syndykalistami na płasz- 
cz.yżnie wspólnego programu spo­
łecznego.

Egzekutywa wysiała depesze 
do premiera Negrina i min. obro­
ny Prieto, którzy w odpowie, 
dziach swych serdecznie powitali 
zjednoczenie ruchu zawodowego.

Ossowski, dyr. dr. Grzegorzew. 
*ka ,dr. Assorodobraj, dr. Sawie, 
ki, dr. Balsingerowa, Freyd (ja­
ko przedstawiciel Stow. „Szklane 
Domy"), wizytator Wojeński (ja . 
ko przedstawiciel Związku Nau. 
czycielstwa Polskiego), p. Wojeń 
ska (jako przedstawicielka „No­
wej Bibioteki Społecznej"), inż, 
Kruszewski, dr. Bardach. Na prze 
wodniczącego Komitetu wybrano 
prof. Szymanowskiego, na sekre­
tarzy ur. Assorodobraj i dr. Bar­
dacha. Uchwalono otworzyć w 
.Robotniku" listę składek na 
,Fundusz stypendialny im. prof ,  
itefana C z a r n o w s k ie g o W ybra­
ło dwie komisje dla zorganizowa- 
iia  Akademii Naukowej i Spo- 
ecznej. Sekretariat komitetu mię­
ci się w „Zakładzie Socjologii i 
i;storii Kultury" Uniwersytetu 

Józefa Piłsudskiego (W arszawa, 
u. Krak. Przedmieście 26/28).

.ISTA SKŁADEK NA FUNDUSZ 
STYPENDIALNY IM. PROFE­
SORA ST. CZARNOWSKIEGO

Szymanowscy 10.— 
W ojeńscy 10.— zł. 
Bystroń 20.— z?. 
Kotarbiński 15.— zł. 
Bardach 10.— zJ.

z?.

Tow. Wfidysław Klimaszewski
członek Związku Robotników Przem ysłu M etaiiw ego, delegat robotni­

ków fabryki „P!on er“,
ZMARŁ DNIA 8 STYCZNIA 1938 R.

Pogrzeb odbędzi- się 12 stycznia o godz. 2-giej z kościoła P . Marii, 
Nowe M iastr na cm entarz Bródnowski.

ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRA, 
BRACIA I RODZINA.

Uniwersytet we Lwowie
W niedzielę w notatce p. t. RZE 

CZY NIEZROZUMIAŁE streściliś­
my przebieg zdarzeń w sprawie 
„ghetta ław kow ego" na terenie 
Uniwersytetu Lwowskiego. Nie mo 
gliśmy zrozumieć, dlaczego p. re­
ktor St. Kulczyński zaprowadził 
„ghetto" i... zaraz później podał 
się do dymisji.

Teraz wiemy, o co chodzi:
1) p. rektor SŁ Kulczyński nie 

zgadzał się na wprowadzenie 
„ghetta" i DLATEGO PODAŁ S ię 
DO DYMISJI;

2) zarządzenie o w prowadzeniu 
„ghetta" podpisał nie rektor Kul­

czyński, tylko prorektor p. R. Long* 
champs;

3) za wprowadzeniem „ghetta" 
wypowiedz,ała się większość pro­
fesorów Uniwersytetu Lwowskie­
go; to właśnie skłoniło rektora Ku! 
czyńskiego do powzięcia decyzji 
o swojej dymisji.

W tych warunkach i w  świetle 
tych zakomunikowanych nam fa­
któw możemy stwierdzić tylko je­
dno: NASZ GŁĘBOKI SZACUNEK 
DLA P. REKTORA ST. KULCZYŃ 
SKIEGO.
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W Obliczu = 1  Zbrojeń Włoskich Energ iczny  protest Anglii
w obec w ła d z  Japon ii

Przygotowanie nowej ofensywy w Chinach PółnocnychN iepokoi opinii Francp
W  kolach  parlam entarnych i 

politycznych  P aryża w iad om ość  
o  zbrojeniach m orskich W łoch w  
dalszym  ciągu  jest jednym  z na- 
czelnych  tem atów  za in teresow a­
nia i dyskusji. Prasa paryska w y ­
raża przekonanie, iż od pow iedzi 
na budow ę now ych okrętów  w ło ­
skich, Francja pow inna ze sw ej 
strony przysiąp ić  do n ow ego  pro 
gram u zbrojeń m orskich.

,.A ube“ p isze, iż trzeba W io  
chom  od p ow ied zieć  pancernikiem  
na pancernik, krążow nikiem  na 
krążow nik . ....................

„E xcelsior"  p isze, że  g e st w ło ­
sk i podkreśla tylko istniejący  
brak rów n ow agi m iędzy naroda­
m i, które utrzym ują flotę z ko­
n ieczn ości, a  m iędzy tym i naro­
dam i, które tw orzą sw oją  flotę o -  
b ecn ie w yraźn ie ponad rozm iary  
sw ych  potrzeb.

S ocja listyczny  „Populaire" zw ra  
ca przede w szystk im  u w agę  na 
to , iż konsekw encją budow y .n o ­
w ych  pancerników  w łosk ich  b ę­
d zie  dalszy  w y śc ig  zbrojen iow y.

R adykalna „Ere N ouvelle"  o -  
św ia d cza , iż Francja pow inna być  
w  stan ie staw ien ia  czo ła  w sze l­
kim ew entualn ościom  na morzu 
Śródziem nym . P ism o podkreśla, 
że  Francja musi zabezp ieczyć za­
rów n o Afrykę Północną, jak i p o ­
łączen ia  z koloniam i, które po­
siad ają  żyw otn e znaczen ie dla

Francji. N o w y  program  m o r sk i' skać na morzu śródziem nym  rólę,
W łoch , p isze  „Ere N ouvelle", na­
kłada na nas ob ow iązek  podjęcia  
natychm iast w szystk ich  n iezbęd­
nych decyzyj byśm y m ogli od zy-

którą stop n iow o straciliśm y. Jest 
to p od sta w o w e zagadnien ie na­
szeg o  b ezp ieczeń stw a n arod ow e­
go.

Przed wielką m ndą
KodeKs Pracy we Franc i

Naczelna organizacja pracodaw  
ców francuskich odbywa narady 
nad odpowiedzią, jaką ma dać 
premierowi Chautemps w sprawie 
zwołanej przez premiera na środę 
wielkiej konferencji przedstawi­
cieli organizacji pracodawców i 
pracowników.

Generalna Konfederacja Pracy 
od razu ośw iadczyła, że w  Konfe- 

-dcracji tej weźmie udział. Nato­
miast przedstaw iciele pnacodaw- 
ców postanowili odbyć uprzednią

naradę. W  łonie Rządu w re g o ­
rączkow a praca nad p rzygo tow a ­
niem konferencji środow ej. Sp e­
cjalna kom isja ma op racow ać pro 
jekt rządow y t. zw . Kodeksu Pra­
cy.

Projekt ten ma być rozpatrzony  
w e w torek n3 ’posiedzeniu g a b i­
netu i w  środę ma być przed łożo­
ny zebranym  delegatom  pracodaw  
ców  i p racow ników , jako pro­
gram  i pod staw a do dyskusji.

H erbert Phillips, konsul gene­
ralny W ielkiej Brytanii, założył 
u japońskiego konsula general­
nego w Szanghaju Okamoto pro 
test u trzym ary w energicznym  
tonie, w sprawie zachowania się 
Japończyków wobec brytyjskich  
urzędników policji. Po złożeniu  
noty ł nsul brytyjsk i powtórzy, 
swój protest ustnie.

Jak słychać konsul japoński 
wyraził im ieniem  swego państwa 
ubolewanie z powodu zajścia i za 
pewnił konsula bryty jskiego, że 
przeprawodzone zostanie w te j 
sprairie dokładne i szczegółowe 
śledztwo. (A T E ).

SYTUACJA ANGLII N IEPO ­
MYŚLNA  

„Temps" poddaje konflikt po­
m iędzy Londynem  a Tokio szcze­
gółow ej analizie. Sytuacja obec­
na nie jest —  zdi-niem dziennika

— zbyt pomyślna dla Wielkiej 
Brytanii. Anglia pozbawiona jest 
swobody ruchów » na Dalekim  
*Vschodzie, albowiem  stan rzeczy 
stniejący w basenie śródziem no­

morskim zmusza ją do utrzymy­
wania całości swych sił w Euro 
pie.

Tym też dziennik tłumaczy 
cierpliwość angielskich mężów 
stanu jak również pojednawczy 
on brytyjskich not dypkm aty  

o*znych. „Anglia jest niem niej 
itrzekonana, że wskutek podjęte 
go przez nią wysiłku dozbroję 
niowego, czas p acuje na jej ko­
rzy ść“ — pisze „Temt)s“. —- Poza 
’ym zamierza ona działać na Da- 
lekim W schodzie jedvnie w zu-

f»ełuym porozum ieniu ze-St. Zjed. 
oraz z innym i państw m i zainte­
resowań) rai.

W CHINACH PÓŁNOCNYCH
Ofensywa japońska, która, jak  

wiadomo, koncentruje się ostat­
nio w Chinach Północnych pro­
wadzona będzie nie tylko na lą­
dzie, lecz i na morzu oraz rze­
kach

Zdaje się o tym świadczyć fakt 
ukazania się przed Tsingtao 12 
japońskich okrętów wojennych, 
mających na pokładzie oddziały  
wojskowe. Pom im o, że z żadne­
go z tych okrętów m euczvm ono  
dotychczas jakiejś próby wylądo­
wania oddziałów  japońskich, w  
m ieście panuje oopłoch . (A T E ).

g - WIADOMOŚCI SPORTOWE i
Naradv w B id a ie sz ie

A ustriackie czynniki oficjalne  
zachow ują w ob ec  prasy w ielką  
rezerw ę co  do p lanów  Austrii na

U stanow iony przez Japończy­
ków Rząd chiński w  Pekinie przy 
stąpił do prac organizacyjnych  
nad stworzeniem chińskiego ban­
ku em isyjnego, którego zadaniem  
będzie uregulowanie spraw walu­
towych na ob szaize zajętym przez 
w ojska japońskie. W  planach 
kół japońskich leży stworzenie 
bloku monetarnego, do którego 
należałoby; Japonia, Chiny Pół­
nocne, Mandżuria i Mongolia. Te 
dwa osiatnie kraje przystąpiły 
już do tak zw anego japońskiego 
bloku jenowego (jednostka w a­
luty japońskiej) *

Stworzenie bloku monetarnego 
m iędzy wymienionymi wyżej czte­
rema krajami ma być wstępem do

szeroko zakrojonego planu sfor­
mowania wschodniego bloku g o ­
spodarczego.

JA PO N IA  „PORZĄDKUJE" 
CHINY

Prem ier książę K onoye zw ołał 
nadzwyczajne posiedzenie raay  
m inistrów, celem  przeprowadze­
nia dalezej dysk&sji nad polity­
ką japońską w Chinach. Jak do­
nosi agencja D om ei, rada po­
wziąć ma postanow ienie co do 
zarządzeń, prowadzących do zli­
kwidowania anty japońsko na­
strojonej adm inistracji chińskiej. 
,Po zakończeniu posiedzenia ra­
dy m inistrów książę K onoye uda 
się do pałacu cesarskiego celem  
uzyskania aprobaty cesarza.

konferencji budapeszteńskiej. N ie Prasa w iedeńska om aw ia zna- 
mniej jednak m ożna w yw n iosk o- c/.enie konferencji państw  proto- 
w ać, że Austria, a także W ęgry koło w  rzvtnskieh w B u d a p eszc ie .! * W ułkowskm i. _ Wołkowski wy

' * li c n i  cln — „dmpiinnpi niPiłaum,,

RKFk EZENTACJA KRAKOWA 
REMISUJE Z WĘGIERSKIM FEREN- 

UVAROSEM 
Drugi występ w Krakowie węgierskiej 

drużyny E eren o aro s  T . C. w spotka.nu 
z leprezeniacją Krakowa zakouczyi się 
wyni-siem nierozstrzygniętym  1:1 (1:0,
U l, 0 :0 ). Goście zreliabilitowali się za 
porażkę z Uracov;ą, grając bardzo am- 
oitnie, stawili zacięty opór reprezenta 
cji Krakowa, która wystąpiła w siln .m

będą się starały um ocnić sw oje  
stan ow isk o  polityczne w ob ec osi 
Rzym - Berlin, szczegó ln ie  na w y­
padek zw iększen ia  na basen nad- 
dunajski nacisku n iem ieck iego part 
nera tej osi. W  fakcie o so b isteg o  
udziału w  konferencji tej kan cle­
rza Schuschnigga oraz premiera  
D aranyego w idzi się  tutaj także  
dow ód znaczen ia  jakie Austria i 
W ęgry przyw iązują do bieżącej 
konferencji.

Zdaniem dziennika „V olksw irt 
na konferencji tej rozpatryw ane  
będą następujące spraw y: 1)
w zrost w p ływ ów  niem ieckich w  
basen ie naddunajskim , 2j zainte­
resow an ie W łoch w utrzym aniu  
niep od leg łości Austrii, 3) spraw a  
m ożliw ego  przegrupow ania w  Ma 
łej Entencie, 4) spraw a d a lszego  
pozostan ia  Austrii i  W ęgier  w  Li­
dze N arodów .

Sytuacja pod Teruelent

Na zagrożonych wodach
Wielkie manewry amerykańskie

R ozpoczynają się w pobliżu  
wyspy Luzon w ielkie m anewry a- 
m erykańskie, W związku z tym  
„N ew  York Times" donosi z Ma- 
n illi, że w manewarch tych we­
źm ie udział 10.000 żołnierzy ame 
rykańskich oraz około 40.000 
krajowców. D ziennik dodaje, oJ  
chw ili rozpoczęcia konfliktu  chiń  
sko-japońskiego siły zbrojne St. 
Zjednoczonych na F il.p inach  
trzymały przepisy wprowadzają­
cy stan wojenny w garnizonach.

Oficerom  odjęto prawo po­
dróżowania lub wyjeżdżania na 
urlop i oddziały pozostają w sta 
nie stałego pogotow ia wojennego 
tak, że ewentualna m obilizacja  
mogłaby być bardzo szybko prze 
prowadzona. Ćwiczenia strzelec­
kie oraz próbne strzelanie arty­
leryjskie zarówno dla wojsk lą­
dowych jak i marynarki odby­
wają się obecnie o w iele częściej 
niż zazwyczaj.

W  R k im k in i i
Czynniki decydujące Izby Ad­

wokackiej Bukaresztu wysuwa 
projekt skreślenia wszystkich ad 
w okatów  Żydów zapisanych do 
Izby w okresie powojennym .

R ów nież przeprowadzona ma

zostać kontrola w szeregach ad­
wokatów zatrudnionych w insty­
tucjach państwowych i przedsię­
biorstwach prywatnych, gdzie 
Żydzi będą zastąpieni adwokata­
m i chrześcijańskim i.

Zapamiętale tępienie
„wrogów luau'

Chabarowska donoszą: dyrek­
tor maślarni w rejonie Archin- 
skim , K iim ochin, zarządca fer­
my m lecznej, starosta, agronom  
i  felczer weterynaryjny zostali 
oddani pod sąd za szkodnictwo.

K lim ochina sąd skazał na ka­
rę śm L ' przez rozstrzelanie, a 
trzech pozostałych podsąuaycb  
na karę w ięzienia od  10 do 15 
lat.

«•

Na odbytej ostatniej konferen­
cji partyjnej obwodu irkuckiego  
stw ierdzono, iż po przeprowa­
dzonej czystce w organach par­
tyjnych i gospodarczych nastąpi­
ło uspokojenie. Nastroje te kon­
ferencja uznała za niebezpiecz­
ne, ponieważ zdejm ują cne z po­
rządku dziennego sprawę dalsze­
go dem askowania w ytępienia  
wrogów ludu.

Ostatnie depesze i wiadomości na czeie numeru

Z Saragosey donoszą powstań­
cy, że wojska rządewe starają się 
powstrzym ać _ napór oddziałów  
powstańczych na obu skrzydłach 
frontu Teruelu. Dowództwo tych 
wojsk zaniepokojone posuwaniem  
się V kolumny południow ej, któ­
ra przekroczyła wioskę W illastar 
podjęło w ciągu dnia szereg sil­
nych ataków na pozycje zajęte 
przez powstańców na południe 
od la M uela.

Na skrajnym lewym  skrzydle 
artyleria rządoiea bombardowa­

ła bez przerwy pozycje zajęte 
przez powstańców na la Cota.

Dowództwo rządowe, które 
skoncentrowało wszystkie swe wy 
siłki w centrum , stara się wszy­
stkim i sposobam i uniem ożliw ić 
dalsze posuwanie się powstańców  
na skrzydłach. Wszystko pc wa­
la przypuszczać, że rozpoczęła  
się nowa faza bitwy pod Terue- 
!em, polegająca n? wojnie m ane­
wrowej, w której sztaby obu stron 
będą m iały sposobność wykaza­
nia swych zdolności.

Dwudziestu biskupów
w wiezieniu sewieoUm

W yd aw an y  w  Niżnim N ow go-  
rodzie dziennik „G orkow skaja  
Komuna'* d on osi o  now ej akcji 
w ładz sow ieck ich  przeciw ko Ko- 
ścioiow/i praw osław nem u. W edle  
słów  dziennika GRU zaaresztow a­
ło m etropolitę N iźn iego  N ow go- 
rodu. T eofana T u liak ow a oraz 7 
w ysokich  d ostojn ików  kościel­
nych. Są fo . arcybiskup Kry- 
łow , biskup Lebiedejew , m etropo­
lita W italij (g ło w a  t. zw . „żyw e­
g o  k ościo ła" ) m etropolita W issa- 
rión Sorin z M oskw y oraz biskup  
P ad ew sk i z Sergacza,., b iskup Ko-

SKŁ-iW

robow  z W etługi oraz biskup M a­
słow sk i z Riazani. Grozi im ka­
ra śm ierci.

Podobny los zdaje się grozić o- 
becncj g łow ie  K ościoła p raw osła­
w n ego  w Rosji m etropolicie Ser­
g iu szow i. On rów nież zaliczony  
został w poczet „sab otażystów  w  
szatach  biskupich". W sum ie 
liczba biskupów  zaaresztow an ych  
w ostatnich czasach  w ynosi wraz 
z tym i, których zatrzym ano w li­
stop adzie zesz łego  roku 20 o- 
sób.

Groźny pożar w fabryce Norfelin
w Warszawie

W  niedzielę około  god z. 11-ej 
zaalarm ow ano centrale straży o- 
gn iow ej o w ybuchu pożaru w fa­
bryce w yrob ów  m etalow ych  Nor- 
bhn, B -cia Buch i T . W erner, 
S A przy ul. Żelaznej nr. 51. 
O gień p ow sta ł w  l-p iętrow ym  mu 
row anyin budynku, m ieszczącym  
sob ie  szlifiernię na parterze oraz 
tokarnię na I p iętrze.

N a ratunek rzuciła się m iejsco­
w a straż ogn iow a . O gień rozsze­
rzał s !ę z tak g w a łto w n ą  szyb k o­
ścią , że  po 20  m inutach strażacy  
fabryczni nie m ogąc so b ie  dać ra­
dy w ezw a li straż o g n io w ą . Na 
m iejsce przybył natychm iast IV-ty 
oddzia ł s-raży ogn iow ej. Gdy  
przybyła straż ogn io w a  z okien  
buchały płom ienie, obejm ując

uach kryty papą. Akcja straży  
trw ała około  trzech godzin . D zię­
ki energicznej akcji i użyciu do 
g aszen ia  5  w y lo tów  w odnych , o- 
gień  nie przeniósł się na inne bu­
dynki. Sp łonęło  częśc io w o  urzą­
dzenie szlifierńi, fram ugi w ok­
nach, dach, slupy drew niane pod­
trzym ujące sufit oraz zaw aliła  się  
p od łoga  i sufit. Straty na razie  
nie są  ustalone. P raw d op od ob ­
nie przyczyną pożaru jest krótkie 
sp ięcie.

Na ulicy przed fabryką liczni 
przechodnie i p racow nicy fabryki 
oraz ich rodziny grom adzili się  
zaalarm ow ani pożarem . P rzyby­
ła rezerw a policji o toczyła  fabry­
kę nie dop uszczając na teren p o ­
żaru obcych .

lt czyi się już z odniesionej niedawno 
Kontuzji, lecz oczywiście nie był w ieł 
nej kondycji, co Gało się odczuć, zwła 
szcza pod koniec zawodów.
REPREZENTACJA RYGI B IJE  WIL­

NO 2:0.
W niedzielę w doskonałych warun­

kach atmosferycznych rozegrany został 
w W ilnie m e c z  hokejowy pomiędzy re­
prezentacjam i Rygi i W ilna,  ̂nieprze­
konywujące zwycięstwo odnieśli Łoty­
sze w stosunku 2:0 (0:0, 0:0 2 :0).

W ilnianie wystąpili ■ do tego meczu 
niem al w tym samym składzie, w ja ­
kim walczyli w Warszawie przeciwko 
reprezentacji Polski. Barwy grodu Ge- 
dymina reprezentow ali zawodnicy wi­
leńskiego ogniska.
ŁÓDŹ REM ISUJE Z POZNANIEM 

W HOKEJU 
W Łodzi z okazji 10-lecia okręgowe­

go związku hokejow ego, odbył się mię­
dzymiastowy mecz pomiędzy reprezen­
tacjam i Poznan ij Łodzi. Mecz przy­
niósł wynik remisowy 0:0. Bezhramko- 
wy wynik jest zasługą poznańskiego 
bram karza Stogowskiego.

MISTRZOSTWO HOKEJOW E 
h WOWA

W n ie d z ie lę  rozpoczęły się we Lwo­
wie hokejowe mistrzostwa okrę„u 
lwowskiego klasy A. Pierwszy maca, 
rozegrany między Czarnymi a Lechią, 
zakończył się remisowo 0:0.
POLONIA B ij* ' SKRĘ 7:0 W HO- 

KEJU
Zamiast meczu o mistrzostwo klasy 

A Polonia — W arszawianka rozegrany 
został towarzyski mecz Polonia — 
Skra, wygrany przez Polonie 7:0.
OĄB NADAL PROW VDZ1 W HOKE­
JOWYCH MISTRZOSTWACH ŚLĄ­

SKĄ
W niedzielę rozegrano na Śląsku 

dwa dalsze mecze hokejewe o m istrzo­
stwo klasy A.

Dąb pokonał Polonię z Janowa 7 :0 
(3:0. 3:0, 1 :0), a Pogoń wygrała z T.?v 
Cieszyn 5:1 (2 :1, 2:0, 1:0).

W tabeli rozgrywek prowadzi w dal- 
izym ciągu Dąb.

BMKiftRSjWU
WISŁA W iU tH  w A DRUŻYNOWY 

KONKURS SKOKÓW W ZAKOPA­
NEM ■

W niedzjelę o d ly ł się nadużej sko­
czni narciarskiej tai Krokwi zorgani­
zowany przez 4 podhaleński okręg 
konkurs skoków drużynowych. W arun­
ki na skoczni na skutek bardzo silne­
go wiatru były niezwykle trudne, co 
odbiło się w rezultacie na długościach 
skoków. . .

W ogólnej klasyfikacji pierwsze m iej 
śce zajęła drużyna *Vieły przed SNPTT.

Indyw idualnie pierwsze miejsce za­
jął Bochenek Jan  ( W isła), długość sko 
sów 57 i 53 m tr. 2) Kolesar P io tr (W i­
sła) skoki 59 i 1,5 m ir. 3) W nuk M ie­
czysław, skoki 52 i 56.

FIN  M A TT' HORI MISTRZEM 
AKADEMICKIM POLSKI W NAR­

CIARSTW IE 
W trzecim  i ostatnim  dniu m iędzy­

narodowych akadem ickich narciarski a 
mistrzostw Polski rozegrano dwa kon­
kursy sk. ków: do kom binacji i otwar­
ty. O ile w biegach Polacy zostali po­
konani przez zagranicznych gości, to 
w skokach przewyższali ich znacznie, 
skacząc pewniej i dalej od studentów 
łotewskich i austriackich. W ybijało si­
na czoło bezwzględnie trzech skocz­
ków: Bandura (AZS K raków ), Burda 
(iiZS W ilno) i M ani Hori (F in lrn d ia ) 

Konkurs skoków otwartych wygrał 
Lasota (AZS K raków ), nota 142,2 sko­
ki 33 K  * 33 m tr.

W skokach do kim ŁiwJcji pierwszym 
by- B andura (AZS Ki-tków) nota 141. 
skoki 22 i 27 m ir.

W ynik: kom binacji z biegu 16 kim. 
i skoków: 1) Matfi Hori (F inl.) nota 
293,8; 2) Roesner (A ustria) 262,7; ' )  
Bandura (AZS K raków ) 261,1.

i u  A

POLONIA BIJE ŁÓÓDZKI IK P  12:4  
W Warszawie, w gmachu te: tru  <o- 

wości, rozegrany zosta* meoz bokserski 
pomiędzy Polonią i łódzkim  IK P. 
Zwyciężyła Polonia w stosunku 12 *. 
Trzeba jednak żar. aczyć, że w dwóch 
wypadkach orzeczenie sędziów krzyw­
dziło gości. Prz“ J meczem Polonia 
wręczyła Chmielewskiemu piękny upo­
m inek. Poza tym obchodzono uroczy. 
śc v  50 start Fabisiaka w barwach Po­
lonii.

ŁÓDŹ ZW YCiĘŻA TO RUŃ NIE­
ZNA CZNIE 9:7.

W T oruniu  o d ty ł  się międzymiasto­
wy mecz bokstrsk  Łódź — T o r-n  o 
nagrodę prezydenta miasta T orunia. 
Zwycięstwo odniosła reprezentacja Ło 
dzi w nieznacznym stosunku 9:7.

Zainteresowanie zawodami bardzo 
duże. Widzów zebrało  się około 2000, 

CHOMA REM ISUJE Z WĘGROW- 
SK -M

W ram ach meczu bokserskiego Łódź 
— T oruń odbyła się elim inacja w wa­
dze ciężkiej pom iędzy Choma i  W ^  
growskim. Walka ta zakończyła się wy­
nikiem  nierozstrzygniętym . Po tym 
spotkaniu kwestia, kto będzie repre- 
zentewa1 barwy Polski na meczu z 
W łocham i, pozostaje nadal otwarta.

POZNAŃ Z 1  CIĘŻĄ LWÓW  
W BOKSIE 11:5 

W niedzielę wieczorem rozegrany 
został we Lwowie rewanżowy mecz 
boksersk: Poznań — Lwów- Tym ra­
zem reprezentacja Lwowa uzyskała 
lepszy wynik, niż v. sobotę, wywalcza­
jąc rezultat 5:11, podczas gdy w sobo­
tę Lw^w przegrał 0:16. .

ANGLIA REMISUJE Z DANIĄ 
W BOKSIE 

W niedzielę odbył się w K openha­
dze mecz bokserski pomiędzy repre­
zentacjam i Anglii i Danii Zaw -dy 
przyniosły wynik nierozstrzygnięty 8:8 
(według pnnklacji skandynawskiej 4:4).

ammsim
A M E R Y K A Ń S K I v* iS C IG  ŁYŻW IAR­

SKI W WARSZAWIE 
W Warszawie odbył się Ta lodowisku 

stadionu Wojska Polskiego am erykań­
ski wyścig k o la rs l ' parrm i na 10.000 
metrów. Pierwsze miejsc* zajęła para 
Kalbarczyk — Wojna, uzyskując 11 
pkt. i czas 20 min. 2) para K -w alski— 
Izdebski — 7 pkt. czas 20:00,V Na 4-yin 
miejscu sklasyfikowała się Nenringowa 
wraz z Dobrzyńskim.
KALBARCZYK B U E  R EK O BD POL- 

SKI NA 1000 MTR.
W biegu łyżwiarskim na •- -100 m tr. 

zajął również pierwsze mię:; te, osią­
gając ozas 1 :40 sek., który t czas jest 
lepszy od rekordu Polski. Rm tord nie 
będzie jednak uznany ze względu na 
brak przepisowej ilości sędziów. D ru­
gie miejsce zajął Lisiecki w czasie 
1:44,8 przed Kowalskim- 

Startująca w tym biegu Nehringowa 
uzyskała czas 2:05.

P I Ł K A  M 0 Z M A
PORTUGALIA GROMI W7ĘGRY 4:0.

W międzypaństwowym meczu p iłk a r­
skim, rozegranym  w Lizbonie wobec 
20 tysięcy widzów, Portugalia pokona­
ła wysoko Węgry 4:0  (2:0>

T E N I S
3ZW V J A B IJ f
CZU O PUCHAR K R Ó L A  GUSTAWA

W te-nisowym meczu  fina owym o 
puchar króla Gustawa Szwecja po o- 
nała Norwegię 3:2 i walczyc będzie w 
dniach 4 i 6 lutego w Paryżu z posia- 
daczką pucharu Francją.

NIEMCY W YGRALI TRÓJM ECZ 
TENISOWY Z AMERYKĄ I AUSTRA­

LIĄ
Rozegrany w M elbourne trojm ecz 

tenisowy Niemcy -  A ustralia Ame- 
ryka zakończył się niespodziew anym  
zwycięstwem N ie n re ;, które P o k o n a ł y  
Amerykę 2:1 i  Australię 2:1. Mec* 
Ameryka -  Australia dał wynik re- 
misowy 1 :1 . B ohaterem  zawodow by* 
Cramm , który po '-onał ponew nie za­
równo m istrza A ustralii B rom w icln, 
jak i pierwszą rak ie tę  świata, Am ery­
kanina Budge.

/
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Szeft tygodni strajku okupacyjnego
w  O p o c z n i e

S ześć  tygod n i trw a >strajk oku­
pacyjny  w fabryce „D ziew ulsk i i 
L ange“ w O pocznie. Strajk ten 
w yw ołan y  zosta ł1 n iesłychanym i 
w arunkam i pracy (cza s  pracy po 
kilkanaście  godzin  na dobę nie 
n ależał1 do rzadkości ty oraz nie- 
ludzkim  traktow aniem  robotni­
ków . B ezpośredn ią  jednak przy- 
czyną strajku, k tó ry ’ w ybuchł w 
początkach grudnia, by?a reduk­
cja 7 robotników .

P ostęp ow an ie  dyrekcji, która 
dop row adziła  do w ybuchu stra j­
ku, rów nież w  czasie  trw ania  
strajku było god n e potępienia. 
B yły groźby  i p ersw azje pGd ad­
resem  robotnikósy i ich rodzin, by­
ły też fakty sab otow an ia  konfe­
rencji, zw oływ anych  w Imspekcji 
P racy Radom iu. K onferencje te, 
w ob ec n ieprzybycia p rzed staw i­
cieli dyrekcji p ozosta ły  bez rezul­
tatu .

Specja lną  rolę od egra ła  ende­
cka „P raca  Polska*'. T en rzeko­
m o robotniczy zw iązek  c ieszy ł się

poparciem  dyrekcji jeszcze  przed  
wybuchem  zatargu. W  czasie  
strajku próbow ano już raz w na­
padzie na okupow aną fabrykę zer­
w ać strajk. N ie udało się  jednak  
tego dokonać w obec zdecyd ow a­
nej p ostaw y robotników  z innych  
labryk.

D zia ło  s ię  to w  nocy z 5  na 6 
grudnia.

N apad pow tórzył się  w  sobotę, 
dnia 8  b . m, Grupa osobników , 
należących do „P racy  Polskiej** 
usiłow ała  dostać się  do w ewnątrz  
w yłam ując zabite deskam i drzwi. 
1 tym razem zam iar sp ełz ł na ni­
czym . Z aalarm ow ano ca łą  za łogę, 
okupującą fabrykę. P rzyb ieg ł ró­
w nież pilnujący gm achu fabrycz­
nego posterunkow y, który sp isa ł
protokół.

Fakty te stw ierdzili robotnicy  
w łasnoręcznym i podpisam i. Stw ier  
dzili rów nież, że dyrektor Czer­
nic, obecny p odczas tego  zajścia  
z 3-m a urzędnikam i fabryki: B ro­
nisław em  Skrzypińskim , Francisz-

Każdy z naszych prenumeratorów
może ołrzymai bezpłatnie książkę

Wszyscy nasi prenumeratorzy, 
którzy DO DNIA 15 STYCZNIA 
1903 r. przekażą lub wpłacą bez­
pośrednio w administracji należ­
ność za prenumeratę z góry, o- 
trzymają PREMIE:

1) przj opłacie za KWARTAŁ 
w  kwocie zł. 7.50, książkę warto­
ści zł. ł .—,

2) za PÓŁ BUKU w kwocie zł. 
15.—, książkę wartości zł. 2.—,

3) za rok w kwocie zł. 30.—, 
książki wartości zł. 4.

Premie otrzymają również NO­
WI PRENUMERATORZY, któ­
rzy zastosują się do powyższych 
warunków.

ADMINISTRACJA.

kiem M archwickim , R yszardem  
Perkow skim , w yraził się  do straj 
kujących, iż znajdzie  „taką go- 
dzinę“, kiedy ich usunie.

T e zajścia  nie w yczerpują sz y ­
kan, stosow an ych  w  stosunku do 
strajkujących. Są oni narażeni na 
najrozm aitsze szykany. Parę dni 
temu dozorcy, p ilnujący objektu  
fabrycznego, przez otw ór piecow - 
ni .znajdującej się  nad kuchnią, 
rzucali p iasek  i kam ienie do kot­
łów  ze straw ą. C egła w agi około  
2 kg om al nie zraniła jednego  ze 
strajkujących. R ównież w tej spra  
w ie sp isan o protoktił. B yły w resz 
cie, rów nież protokularnie stw ier. 
dźone, w ypadki szykan ze strony  
funkcjonariuszy p. p. w  stosunku  
dó robotników .

***
Spraw a zatargu w  O pocznie  

była już raz i będzie ponow nie  
przedm iotem  konferencji w  Mini- 
sterium  Opieki Społecznej w W ar 
szaw ie . R obotnicy, okupujący  
w raz z rodzinam i fabrykę, pewni 
są  zw ycięstw a w słusznej spra­
w ie. N ap aści i szykany nie zd o ła ­
ły ich w yprow adzić z rów now agi.

DZIAŁ LEKARSKI
Le c z n i c e

Ete&toraiina 32 
Jasna 20

W E N E R Y C Z N E  SK Ó R N E. 
PŁ C IO W E  

Od 9 x. do 9 wiecz. N iedziele do 1 pp

Kolej irze niezadowoleni
z podziału zapomogi zimowej

EECUI

Tabela wygranych
4 dzień ciągnienia IV klasy 40-ej loterii państwowej

I i II dągnienie
G Ł O V '^  WYGRANE

30 CU zr. N r. 136130.
15 0 0 0  zł. N r. 82151.
10 000 zł. N r. 41522 63977 122063

13 <620
• .001) z |. N r .:  25842 104814 127434 

146212 ib9639.
Po 2 000 zł. N r .:  2920 10617 14023

4607)! 50454 57190 136865 138556
144915 193516 193855.

Po 1.000 zt. N r.: 6371 30940 33296 
34352 41922 46022 52C80 53663
1007JO 107432 1105S0 128535 132790 
137929 139966 147859 160102 166255 
1698)3 176134 182451 194964.

WYGRANE PO 200 ZŁ.
167 204 37 69 316 562 609 936 72 1131 

38 285 429 511 651 733 2143 200 318 /28 
3221 88 304 41 519 45 748 76 4027 101 8 
208 393 409 16 81' 985 5034 240 414 7 
321 39 41 670 727 973 6189 307 409 69 
92 8 587 619 725 7015 29 104 291 -10 
404 99 547 97 634 54 768 830 937 5; 
8132 71 347 437 (,40 80 837 9554 876 938 
10153 67 243 631 834 986 11029 71 265 
479 81 7445 896 981 12067 203 78 88  378 
459 519 46 83 697 795 895 975 13190 221 
593 768 843 14069 .83 209 46 314 488 
956 15153 61 273 347 419 33 62 633 389 
902 52 16272 442 588 98 868 17128 79 
294 631 90 18028 4? 10) 371 459 573 6 8 .  
762 833 57 994 19056 111 588 626 51 548 

68  147 528 573 669 744 818 37 9 
?„2UI 3 42 417 65 377 699 22289 348 
339 93 717 51 807 23014 344 71 423 
732 62 803 75 05 52 24248 54 568 

OJC , , , , ,  933 26227  373 '71  511 79 772 
Ł i  L 174 332 494  850 28115 j j5
,  n ,  n851 73 5 92U 29111 439 680

n o  , 7 23 30230 58 534 640 i *1 36 87 953 98 31111 236 380 419 689 .30
32188 224 319 417 997 33179 99 317 417
66  803 835 34023 301 409 664 94 728
35020 3 304 63 532 94 635 724 44  57 
36107 375 83 532 (16 97 91o ^ 37543  735 
95 828 944 38169 83 92 408 504 36 654 74 
861 39131 58 77 285 95 571 654 726 48 
922 6 92 40112 88  266 8 416 99 690 744 
945 5 6 62 7 90 41911 33 45 2 i 3 89  , 9((
415 688  827 39 98942178 202 42 399  689
73' 845 43043 95 125 65 73 244 349 87 
455 516 62’ 701 52 44042 4 115 74 94  8
436 531 603 34 46 96372 45349 73 428
80 797 46072 166 521 774 840 47599 635 
47 48062 512 37 711 907 30 81 49002 30u 
95 599 899 50129 77 226 7 61 342 485 651 
767 51006 95 161 23-' 301 44 548 92 6 803 
74 909 52047 92 154 221 333 5 468 88 
50 866 926 54 61 "3193 9 282 349 416 
44 505 17 754 853 ’ 2 946 54090 154 69 
M 333 408 92 544 655 704 26 999 75120 
205 18 53 87 465 523 5 68 763 839 98!' 
56920 52 6 118 22 70 303 479 515 62 70 
74r 5'017 75 142 47., 506 98 714 97 58039 
142 26) 571 862 974 5902. 47 263 555 
610 53 71 753 76 803 60040 53 156 257 
82 319 24 34  8 896 61064 83 95 188 225 
82 451 504 35 673 91 62171 261 505 62< 
7Ct 833 926 63125 252 319 57 556 605 
8-4 917 64195 225 43 363 497 531 9
819 64 65178 460 91 8 9 503 33 
6 7 897 910  66114 68 92 260 8  362 466
393 600 990 67373 502 47 626 764 967 
68161 303 41 68 456 87 518 709 41 890
WC 69163 207 52 401 29 44 671 826
70133 337 448 98 a07 666  71 749 895
71128 561 601 59 774 9] 890 5 992 72300
44 50 419 16 81 90546 603 47 51 751 74 
920 73151 298 443 82 500 733 814 933 
74008 17 234 427 628 700 828 93.

18608 11 69 386 517 643 775 865 915 
187120 36 645 60 718 99 890 188015 78 
164 312 428 582 770 189321 43l 507 630 
745 837 930 190116 258 301 488 548 '? 
728 84 927 35 191103 336 94 528 628 3' 
750 891 22 192164 432 602 25 738 879 
92 193200 79 374 881 194120 383 410 r  
585 91 618 66 812 18 945.

75038 69 674 881 953 76176 386 
576 85 697 875 77291 397 444 539 
606 785 78223 77 341 530 79051 224 
6 6  71 491 i>40 6 6 6  796 906 80057
8 6  151 213 330 76 605 845 81156 355 

I 71 650 838 60 955 82005 11 434
75 S6  603 79? 83281 95 348 72 8Z0 
945 84003 12 242 69 92 437 13 400
99 541 6 3 9  775 806 28 90 992 85039 
364 433 529 612 78 724 938 96
86056 106 22 40 67 322 431 44 70 
95 587 621 67 715 892 940 6 8  87066 
190 327 53 58t> 37 40 695 892 960 
88524 69 621 45 781 824 911 59 65 
89024 250. 6 6  361 76 422 933 90342 
417 94 583 63" 736 6 6  851 91038
177 484 743 57 843 931 90 92060 84 
125 242 50 83 329 443 518 670 702 
54 71 807 955 93009 10 279 488 526 
716 30 63 83 834 94048 246 65 456 
563 72 647 854 95 914 95163 231 
301 78 503 607 717 40 906 4379 92 
96065 449 573 612 809 986 97038 
84 269 78 531 58 626 891 98229 30 
349 445 631 713 49 90 847 99103 247
87 599 710 32 900 98.

10081 8 8  107 84 250 65 399 601 
49 843 43 92 967 78 101240 346 435 
519 723 96 921 6 8  102001 129 217 20 
52 61 369 401 26 662 792 103060 101 
12 226 317 81 537 57 699 704 813 90 
910 104009 446 638 667 765 76 882 
105011 193 336 580 626 92 703 106053 
160 268 78 473 92 553 669 97 723 
83.6 901 22 107173 223 357 804
108011 331 409 51 615 76 742 863 
905 109239 314 44 79 507 627 751 
95 1100J8 54 367 643 46 62 67 781 
875 111210 322 60 93 495 502 790
814 988 92 112329 45 489 618 746
817 28 949 50 56 61 74 U 31 0 6  77 
230 375 422 46 62 532 69 736 844
979 114159 562 815 115039 117 342
91 433 967 116042 73 359 570 891
980 117168 220 84 334 421 63 619
42 907 118218 79 408 43 74 93 567 
708 987 119073 246 47 391 409 97 
582 726 56 874 940 120003 119 36 
46 6 8  81 205 389 508 12 85 649 72 
121031 49 268 87 92 504 29 31 608 
704 72 809 122058 79 248 619 123021 
63 19 '' 297 301 607 53 881 124086 
123 8 8  09 281 451 580 670 834 40 
942 74.

125191 329 462 70 529 41 835 64 
912 35 127054 130 260 98 504 31 868  
129330 32 472 571 615 92 715 89 858 
131066 72 106 63 352 74 406 32 678 
761 804 132032 50 167 301 559 134080
100 224 349 81 855 135112 42 406 75 
511 17 70 96 633 83 742 83 136042 
106 348 658 813 52 905 67 137243 81 
491 639 731 65 8 6  810 72 138278 391 
575 914 75 139108 38 509 58 670 771 
930 140278 341 70 404 570 667 700
863 141002 58 322 94 453 80 94 559 
611 142023 215 321 403 33 49 748 874 
75 934 143041 111 212 49 628 885
144139 70 2 /9  7S1 88  838 94 145003 
261 301 726 71 836 988 146323 82 419 
25 31 98 522 739 72 983 147136 52 370 
470 645 54 880 86  148009 129 207 9 
506 827 979 149186 432 38 778 859 
150036 324 421 634 875 151006 43 221 
69 359 82 491 541 687 763 814 64 936

D onoszą  nam ze S trzem ieszyc: 
Z w ielkim  zadow oleniem  przy­

jęliśm y w  parow ozow ni w iad o­
m ość, że przed św iętam i Boż. N a ­
rodzenia w yp łacona nam będzie  
zapom oga zim ow a. O trzym am y bo 
wiem  pom oc finansow ą, podrepa- 
rujemy n ieco nasz budżet dom ow y  
tak m ocno w  ostatnich latach nad­
szarpnięty z pow odu niskich, po- 
prostu g łod ow ych  zarobków . W y ­
płacono w reszcie  zapow iedzianą  
głośn o  zapom ogę, ale, n iestety, 
jednostki tylko były tymi szczęś­
liw cam i, którzy po kilkanaście zło  
tych otrzym ali.

Fakt ten rozgoryczył ogrom nie  
olbrzym ią w ięk szość  pracow ni­
ków , w yłączonych  od praw a do 
otrzym ania zapom ogi. T o  też na 
doryw czo zw ołanym  zebraniu w 
Kole ZZK pracow nicy uchw alili 
protest przeciw  n iespraw ied liw e­
mu podzia łow i zap om ogi. P om i­
nięto bow iem  pracow ników , p o zo ­
stających w najniższych grupach  
uposażeń , obarczonych dużym i ro­
dzinam i. Pracow nicy uchw alili 
zw rócić  się do w ładz kolejow ych, 
za pośrednictw em  ZZK, o w y p ła ­
cenie dodatk ow o w szystk im  p ozo . 
stałym  pracow nikom .

cale!Wiadomości PoJsJcI
O SPOWODOWANIE 

PRZEZ NIEDBALSTWO 
ŚMIERCI DWOJGA DZIECI.
Sąd Okręgowy w Przemyślu 

rozpatrywał sp itw ę dwóch bra­
ci: Michała i Iwana Kurnickich, 
oskarżonych o nieumyślne spo­
wodowanie śmierci dwóch nielet­
nich dziewczynek.

Kryniccy posiadali na swojej 
posiadłości mały kamieniołom, z 
którego wydobywali piasek i ka­
mienie. Jakkolwiek kamieniołom  
ten orał ściariy kruche, otale wa­
lące się, mimo to Kryniccy nie 
poczynili żadnych kroków w ce­
lu zabezpieczenia go przed wy­
padkiem.

Na nie zabezpieczony teren ka­
mieniołomów weszły dwie dziew­
czynki, nie zauważone przez ni­
kogo i w czasie zabawy zostały 
zasypane, ponosząc śmierć.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd

s k a z a ł  o b u  o s k a r ż o n y c h  p o  6  m i e ­
s i ę c y  a r e 9z;tu z  z a w i e s z e n i e m  w y ­
k o n a n i a  k a r y .

TAJEMNICZY ARSENAŁ.
U jednego z rolników w D erę  

gowicach pod Czerskiem podczas 
rewizji domcwej wykryto pry­
watny arsenał, złożony z karabi­
nu wojskowego, dwóch dubeltó­
wek. fuzji myśliwskiej i naboi. 
Posiadacza „arsenału** pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej 
za nielegalne przechowywanie 
broni.

ŚMIERĆ POD AUTOBUSEM.
Autobus, kursujący na szosie 

Alcksandrów-Pictrków Kujawski, 
najechał na przechodzącą przez 
szosę kobietę, która poniosła 
śmierć na miejscu. Przy tragicz­
nie zmarłej nie znaleziono żad­
nych dokumentów. ‘

Od Administiacji
Zawiadamiamy, że cały na­

kład naszego „Kalendarza ścień* 
nego“ na 1938 r. został wyczerpa­
ny, wobec czego nie możemy za­
łatwiać nadsyłanych zamówień.

D N IA  11.1.38 r .  — W T O R E K

15.45 „Z łoto  i porcelana** —  o b ra ­
zek słuchow iskow y d la  dzeica s ta r ­
czych.

19.00 „ N ieśm e irte ln e  książki**.
2 0 .0 0  „N ędza  u szczęśliw iona" —  

opera.
21.35 M uzyka tan eczn a .

blVs W  h ? Ś S  W O C 41 \  Si '■'■ '-
43 70 152011 27 93 100 16 411 28 635 
726 815 49 94 153029 258 564 77 620 
711 22 98 154228 313 94 511 67 667 
809 30 921 83 155027 146 352 54 545 
866  156245 63 461 616 82 808 918
157081 104 13 26 438 55 82 572 753 
8 6  989 158199 265 371 79 434 94 509 
651 79 728 45 65 82 159291 344 607 
57 77 703 809 160206 6 6  536 689 772 
95 950 161336 454 162034 56 155 764 
163051 431 508 649 69 95 800 957
164216 435 534 36 609 785 859 91 89 
74 165008 64 143 203 19 92 300 11 2-
412 37 779 831 166013 212 332 412 516 
645 702 953 167050 71 593 916 46
*68141 240 315 477 713 851 1691.82 23? 
90 541 652 956 170246 52 476 627 764 
34 845 68  962 171059 208 16 625 6? 
777 172124 85 391 792 997 173050 56 
221 783 174103 41 48 510 12 632 61 
707.

17.5268 S0 0  64 448 .522 618 700 
980 17608.5 430 606 940 1770422 .52
871  9 4  551 87 72.5 83 835 925 33
178254 321 6 6  119 523 81 616 845 
73 179162 298 415 605 7 7 5  896 9 33  
180235 >.97 739 41 990 181196 37 8  
400 519 860 182092 503 29 8.56 74
928 183087 110 204 17 75 96 325 
411 621 75 718 44 62 879 18*°?8
178 276 592 185025 302 6 8  556 691
754 8 6 .

III c iągn ien ie
WYGRANE PO 200 ZŁ.

1071 794 813 917 1135 5 1 0 .6 5 7  
983 2384 406 855 62 3277 446 524 
698 789 807 70 4038 317 964 5197
351 439 53 8 8 8  6327 96 617 59 788 
824 949 62 7304 98 921 8077 189 400 
80 9077 107 485 912 10151 585 94 
685 751 366 11126 69 657 778 849 
12031 122 42 441 .680 649 760 835 
13032 500 931 14249 603 84 727
15092 265 95 421 527 895 930 16375 
542 657 17229 343 503 607 763 948 
19102 253 348 566 699 960 90 20149
258 567 682 847 79 21058 477 9 6  566 
657 920 73 74 22094 136 413 712 
978 97 23170 425 728 862 24245 399
413 17 55 25529 692 929 26312 442
27161 463 28456 8 8 6  979 29470 5 0 8 j
719 47 30249 809 743 965 31009 168 I 
300 75 405 96 6 6 S 75 32157 6 6  409 
67 614 47 6 8  74 33676 34341 827
35373 660 821 36389 461 998 37114
352 486 38036 290 435 795 893 39019 
251 345 40130 401 799 9995 41022 48 
516 850 908 42284 590 754 912 75
43057 551 790 44479 45005 32 251 
580 695 791 910 30 46096 320 612 
723 8-54 47070 71 559 48017 227
49033 40 85 263 324 737 833 934.

50021 56 481 632 65 801 12 24 34 
941 51031 133 307 823 52035 136 260 
476 579 649 53223 651 785 54184
217 28 70 511 634 772 935 65 55102 
267 305 76 667 70 719 27 993 56166 
92 298 322 439 504 92 700 51 857 
920 57126 222 85 432 43 84 502 54 
72 58189 653 879 917 29 59110 355 
53 641 722 87 823 65 92 60185 243 
99 576 C1044 187 91 231 77 591 764
914 47 73 62130 214 302 70 798 898
918 70 63010 48 292 97 304 525 76.1
64196 599 792 65011 404 10 768 853
66120 61 708 75 S38 67147 306 574 
822 929 43 68377 424 69115 352 636 
70351 664 71021 47 49 113 34 47
259 645 72068 73077 150 302 473 682 
74526 77 717.

75461 747 76550 715 22 75 834 906 
78300 17 404 827 79033 223 513 791
80250 528 607 855 81463 568 6 6 6  82200 
4 83077 98 166 841 994 84559 85193 
619 785 956 86420 750 95 97 87247 401 
657 88194 512 612 815 39 69 89526

696 90009 405 542 625 985' 91000 346 
90 509 77 739 822 904 92154 93829 57 
94264 99 351 788 805 95201 403 832 
96071 162 64 262 912 97029 46 47
328 425 991 98052 76 213 562 99382

100551 718 304 13 16 45 77 101069
188 335 36 439 696 98 102010 612 37 
797 99 32 84 103354 79 403 540 77
104078 475 105024 165 220 . 405 714 
18*72 10603f 281 465 543 829 107293 
522 80 667 738 108437 70 609 670 99 
*09110 13 25 267 993 110391 111871
*12907 151 418 674 113031 503 59 625 
911 114’ r t  4*8 671 712 116191 244 
'7 0  r o i  40  941 117032 179 718 9 V  
118302 412 560 6 66  72 119°03 3"
* 70265 97 303 862 95 121054 237 78 
•*''3 84 506 86  661 882 926 60 122’ n0 
6*2 980 131048  251 124496 6*4 89* 
co r 17=007  2->«, 42s fi40  «)4 12=7*1 4 6 ' 
■'777=7  f>AĄ o , 0  07  178)78 fi)7 870
'7006O 77R 403 '4 9  902 6  18 13075'
° 8  0)2 1710'n '4 7  472 7 7 5  957 17707= 
'° 0  4)9 5°7 Ofifi 177070 171 pfifi 1 1 4 1 0 ) 
) ° 8  0 '2  ' 7 =0.06 197 707 7'Q  6 '5  717
)0  077 175715 OOfi 4 7  S4 177766 77) 60
0 . 7  50 770 179067 470 719  177007 
)O0 SOQ p-10 1)00)5 1TJ j-ps
°10 1 4 '4 'f i  40 147777 4 'f i 44  57)
447177 681 70 1 4 )0 7 5  7 ) 7  044  po
'7fi P05 17 075 14=<Vfi 779  5Ą5 14<07« 
'0 5  754 90R 0 -7  147725 821 14O0O6
7-0  6)4 01 765 977  149159  78 82 ?1° 
<48 057 84

150I25 281 478 507 151575 152 17
329 619 64 8S3 153003 348 443 SR
154173 284 773 155014 25 249 436 751 
*56251 85 490 157284 429 735 6 6  82 ' 
158074 221 540 91 159164 160013 '5 7  
270 92 737 161325 537 162172 23.
327 163337 8 6  164471 527 43 875
165177 201 351 86  96 921 166345 48 
802 7 40 167375 499 958 168529 779 
016 Cl 169325 404 34 633 734 941 76 
170102 49 281 435 171052 171 891 594 
773 172408 46 625 700 911 75 98
174074 209 69 175108 15 239 349 55 
0 0  726 5 7875 9 176052 260 494 505 
6*4 858 911 177390 457 508 61 178;-’ ! 
552 629 734 805 979 179132 263 416 
■562 7P2 1 80321 74 6  90 808 1 81250 324 
8  664 904 974 18102 87 406 620 941 
3 1 S3133 3S8 489 514 652 184524 629 
778 186065 525 187262 307 683 188504 
189129 386 413 693 845 190104 205
382 501 710 803 191888 980 192044
282 9 414 99 798 860 193866 74
194289 411 641 58 804.

IV c iągn ien ie
GŁÓWNE WYGRANE

50.000 zł. nr. 153681.
20.000 zł. nr. 170316.
15000 zł. n-ry 10463 14541.
10.000 zł. n r  168322.
5 000 zł. n - ry  27484 119608 139680 

194649
Po 2 OOO zł. n-ry 5680 24000 77644 

90744 107046 113487 125088 171131 
171934 175333 1893.93 194531.

Po 1 000 zł. n -ry  7143 12235 181.39 
19845 24783 311.86 39307 52206 R5768 
87117 94003 100759 105345 108287 
119363 131537 143250 143936 146014 
151015 15350] 163410 166409 167460 
171874 179.185 184068 184849 194849

WYGRANE PO 2 0 0  ZŁ.
2 225 923 1134 15 96 732 831 ?267 

436 765 3471 745 979 91 4201 776 853 
5153 242 653 985 6648 971 7051 256 
502 806 8506 891 9134 369 784 913 
10002 298 11216 416 61 12270 375 436 
65 553 615 981 13059 79 271 397 443 
14245 831 404 71 523 99 613 15264 
388 402 598 798 16005 82 151 809 925 
34 17185 241 389 537 8 6  643 718 960 
18722 19140 643 6  20699 779 8 6  21303

690 702 22613 23163 5 7 # 8 4 2  6 8  24903 
270 496 809  25882 26937 28047 584 
643 29020 185 30.’ 673 98 781 905
30414 591 637 57 832 31061 920 32196 
353 810 30 939 33623 266 34003 993 
5127 535 44 671 718 36298 372 745
53 5 6 8  833 605 45 37054 65 128 38280 
522 638 81 3C140 456 720 40155 253 
389 481 41096 118 454 810 900 42053 
6 6 8  958 43065 246 650 822 44136 362 
94 730 62 45160 414 46 547 658 8 6 8  
981 46016 162 229 342 505 47214 31o
92 440 859 8 6  48132 646 70S 49228 
302 62 460 601 874 976 50189 205 324
54 573-600 51255.857 8  706-807 52417 
471 54S 801 53059 443 691 772 94003 
9 109 321 55 816 24 524 190 220 49 
56176 238 525 934 611 57217 80 605 
30 793 58129 231 69 949 59132 8  410 
600"6 204 28 389 466 89 699 8S7
61166 210 658 710 80 62073 177 257 
790 8 8 8  63704 24 64067 381 4 451 562 
613 30 65081 411 575 709 856 7 66043 
80 255 467 67020 168 746 68358 769 
69108 233 304 61 646 70392 71090 317
72224 639 789 73095 433 504 74020
6 452 916.

75034 68  120 54 371 76373 77033 
180 453 6 6  736 983 78054 462 80018 
103 200 440 81382 82523 821 83053 45v 
b i l  724 84167 420 87 664 858 85231 
434 648 854 86231 423 509 80 699 994 
337 676 89071 370 500 908 90245 90
93 351 579 744 91575 92148 297 322 
589 789 93002 158 336 4 1 9 6 8  95 519 
63 889 94082 239 309 95202 405 96242
97187 209 21 427 805 27 94 98279 618
89 812 972 100130 252 469 934 101023 
298 496 675 807 915 102652 763 81
920 103276 863 906 980 104252 77 880 
945 105146 217 59 304 106006 152 67 
642 874 107472 995 103150 55 563 84 
109035 522 54 657 700 76 870 915 81 
110601 39 78 738 93 111011 184 201 
318 989 112112 721 113227 368 86
114023 763 993 115018 31 354 475 509 
12 633 821 116038 152 300 532 35
738 924 117012 726 52 936 118065 504 
119564 120241 71 121033 66  632 872 
122151 354 583 679 93 853 921 58
123192 304 789 907 54 124043 425 96 
514 613 764 73 963 125447 562 798
126367 560 660 127448 64 647 931
128010 224 451 46 812 927 73 129119 
584 49 971 130494 514 616 705 4*
131136 280 768 811 132607 133170 308 
570 134061 4=6 135540 136117 422 42 
88  137103 370 523 138332 728 88  96 
875 139071 184 96 140094 118 434 54‘ 
14*215 54 5=8 949 142073 597 14406° 
260 145167 439 78 146557 62 674 938 
143333 453 582 831 39 56 72 996
14°207 40 70 912

150116 347 830 9.38 151577 673 724 
152465 5,02 6 6 8  736 950 15320 312 
547 671 860 154419 771 155165 72
208 617 777 9SS 156387 8 8  482 562
716 52 157059 138 312 642 158021
251 464 566 969 159580 160069 203
534 161541 49 665 162074 152 932
163287 356 539 658 923 164416 39
6 6 8  878 930 165724 166334 661
167513 168015 272 312 484 603 897 
169297 857 170184 559 791 8 6 6
171152 96 275 347 427 42 651 78
172036 153 606 927 173524 612 731
63 174253 715 827 903 175236 519
822 176053 183 ?70 560 S67 977 
177212 313 764 937 178018 230 142 
558 678 179039 3267 89 309 93
180247 422 55 599 181079 249 681 

| 734 182833 86  183469 81 648 769 
8 6 ? 999 184182 185099 870 93 186423 
905 65 187361 534 912 188188 339 40 
69 574 189068 546 956 190266 822 
463 614 67 727 865 95 191183 321 
192173 265 332 763 842 193170 379 
482 373 908 174132 229 307 811

P IE R W S Z A  PO L S K A  O P E R A

O p era  w Po lsce  is tn ia ła  ju ż  od w ie 
ku XV II, a le  o p e ra  p o lsk a , to  znaczy 
z po lsk im  te k s te m  z jaw iła  się  znacz­
n ie  późn ie j, bo dop iero  w ro k u  1778. 
D a ta  ow a s ta ła  się  w d z ie jach  p o l­
sk ie j opery  przełom ow ą.

D n ia  11 lis to p a d a  1778 r .  odbyte '  
się p ie rw sze  p rzed staw e in ie  „N ędzy  
u szezęśliw io n e j"  M acie ja  K am ieńsk ie  
go do słów  B ohom olca i B o g u sław ­
skiego. Do te j  p o ry  n a  scenach  te a .  
tró w  k ró lew sk ich  i te a trz y k ó w  m ag . 
n a ck ith  ja śn ia ły  g w iazd y  obce w ło­
sk ie  śp iew aczk i i śp iew acy , zag ran icz  
n i tan c erz e  w y stęp o w ał w dz ie łach  cu  
dzoziem skich  au to ró w .

M aciej K am ieńsk i by ł p ierw szym , 
k tó ry  skom ponow ał o p e rę  o tek śc ie  
po lskrm , a uczynił to  „n ie  po m odne­
m u d la  k ry ty k ó w "  —  ja k  p isze  w 
w stępei do teg o  u tw o ru  — „ale  d la ­
teg o , aby ta k ie  (p o lsk ie  opery) P o la . 
cy śpiewali**. Że p ierw sze  te  k ro k i u. 
narodow ien-a  op ery  by ły  n a  czasie , 
św iadczy e n tu z jaz m , z jak im  nublicz  
ność p rz y ję ła  to  m ało  dzie łko . N ie  
m n ie j jed n a k  całość  p e łn a  je s t  w dzię­
ku , a je j  rad iow e w y k o n a n o  d n :a 
1 1 .1. o godz. 2 0 .0 0  pozw oli słuchaczem  
pozr.ać p ie rw szą  o o lsk ą  o perę . Jak) 
w ykonaw cy w y s tą p ią :  o rk ie s tra  Pol- 

. sk iego  R ad ia  pod d y re k c ją  F . R yb ic­
kiego, Z. M aliszew ski, A. S z lem ińska ,
I. P o m o rsk a  o ia z  K. C hlebow ski. Ra- 
d io fo n izac ja  i  re ż y se r ia  L eona  S ch il­
lera .

Radio warszawskie
W T O R E K , 11 s ty c n a .

6.15 P ieśń . 6.20 G im n as ty k a . 
6.40 M uzyka  (p ły ty ). 7.00 D ziennik .
7.15 M uz. (p ły ty ) .  8.00 A ud. d la  
szkół. 11.15 „W es°łe  k°lęd z io łk i“  d la  
dzieci 11.40 F ra g . z o p e r R im sk i- 
K o rsak o w a  (p ły ty ). 11.57 H e jn a ł.
12.03 A ud. połud. 15.30 W iad. go&pod
15.45 „Z )°to  i p o rc e lan a "  —  o b razek  
słuchow iskow y d la  dzieci s ta rsz y ch . 
16.05 A k t. fin an s . - g ospod . 16.15 
K olędy śp iew ane  n a  Ś ląsku. 16.59 
Pog. a k t.  17.00 D olina  G a lile jsk a  —- 
odczyt. 17.15 O r k . 'P .  P.* 17.50 W  lo­
dow ych okow ach  B a łty k u . 18:00 
W iad. sp o rt. 18.10 S k rz y n k a  techni­
czna. 18.25 P ro g ra m . 18.85 A ud. d la  
wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki"— 
„N ib elu g i"  19.30 M uzyka w  m asce. 
19.50 P og . a k t.  20.00 „N ęd za  uszczę- 
śliwi°na“ —  o p era . W  przerwie 
D ziennik . 21.35 M u*, ta n ,  i rozrywk0 
w a. 22.50 r k t .  d z ie n n ik

W A R SZ A W A  II . 13.00 K o n c e rt roz
ry w k jw y  (p ły ty). 14.00 P a rę  in fo rm a  
cyj. 14.05 P ro g ra m . 14.10 B eethoven  
(p ły ty ) . 15.10 Pog . a k t.  15.20 W iad. 
'p o r to w e  15.25 M uz. ta n . 18.00 M uz. 
lek k a  (p ły ty). 19.05 J a n  C iży ń sk  — 
ten o r, E d w a rd  Sienkiew icz —  w io v n  
czela . 19.55 Życie k u ltu ra ln e  sto ilcy .
2 2 .0 0  „ P a n  dom u m a d z iś  w ie tn y  h u ­
nt0*" —  skecz H, K a ta p u ltv . 22.15 
)acijues P ills  i G eo rg es T ab e t —  
d u e ty  (p ły ty ) . 22.30 M uz. ta n . z d a n ­
c ingu  „ C afe -C lu b "  i z p ły t.

K R Ó T K O FA L Ó W K A : 24.00 D zień 
nik. F ra g m e n t z now eli H . S ier.k ie. 
w icza p. t. „Latarnik**. K olędy Ś lą ­
skie. „poP k*  w ęg ie l"  —  pog . Zespól 
H. K ow alsk iego .

ŚRO DA, 12 sty c zn ia

W A R SZ A W A  I :  P ie śń . 6.20 G im na 
s ty k a . 6.40 M uz. (p ły ty ). 7.00 D zien ­
n ik . 7.15 M uz. —  p ły ty . 8.00 A ud. 
d la  szkół. 11.15 A ud. d la  r -k ó ł. 11.40 
C iau-le D ebussy . 12.03 H t jn a ł. 121*3 
A ud po łudn . 15.30 W iad. gos.p. 15.43 
„C hw ilka  p y ta ń "  d la  dzieci s ta rsz y ch . 
16.0J S k r iy n k a  języ k o w a. 16.15 Fo*- 
p o u rri o p eretk o w e . 16.50 P og . ak t.
17.03 P ie ch o ta  w  w alce z czo łgam i. —  
od.czyt. 17,15 R ec. śp ew aczy  L orenzo 
C o n a ti (bary ton). 17.50 O b ro n a  konie" 
ezna  — póg . 18.00 W iad. sp o rto w e . 
18.10 Z espoły  m ard o lin is tó w  i c y trz y . 
Stów (p ły ty ) .  18.30 P ro g ra m . 18.35 
Aud. d la  w si. 19.00 „ Im ien in y  P a n i 
C ecylii" - -  o b razek  obyczajow y z 
pow . S. O tw inow skiego  „M ario n e tk i" . 
19.20 P :eśn i zaściankow e w w yk. K ry  
s ty n y  K ra h e lsk ie j 19.35 W i r to ś ć  ży ­
cia ludzk iego  — odczy t .’-e le n y  R a .  
d liń sk ie j. 19.50 R ękop isy  C hopina —  
fe lie to n . 20.05 M uz. ta n . 20.45 D z ten ' 
a lk . £0.56 P o g  a k t. 2100 K o n cert ch« 
p inow ski w w yk. Z b ign iew a D rzew iec 
k iego . 21.35 K on cert e u ro p e jsk i z H> 
landd . 22.40 O rk. B a rn ab y  von Geczy
— p ły ty . 22.50 O st. d z  ennik .

W A R SZ A W A  II: 13.00 K o n cert * 
p ły t. 14.00 P a rę  in fo rm acy j. 14.05 
P ro g ra m . 14.10 K o n cert rozryw kow y
— p ły .y . 15.00 Pog . — P a len ie  w 
piecuch. 15.15 W iad sportow e. 15.20 
O rk. M. W: now  sk ieg o  i M. W róblew - 
-k iego. 18.00 Sol śe i: E u g  H offm ano  
w a  — m ezzosopran , N . S tokow ska- 
R a d e c k a  — sk rzy p ce . 18.50 M uz. lek 
k a  — p ły ty . 19.55 Życie k u ’tu ra ln e  
sto licy . 22.00 M łody t e a t r  —  felieton ,
22.15 M uz. ta n . —  p ły ty .

K R Ó T K O FA L Ó W K A : 24.00 Dzień 
nik. Co słychać  w sporcie  p o lsk  m ' 
P ieśn i zaściankow e. Chór m iędzy  
szkolny. P o z n a jm y  Polnkę —  Lublin 
S ta ra  Warszawa —  pog. M uz. tan, 

T O R U Ń
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Zwyciężyli jednością

roboinicy Jedności"
Po długich pertrak tac jach , s trajk  

w firm ie „Jedność" p rzy  ul. S p is­
kiej 1, k tórej w łaścicielem  jest p. 
S alberg  A bram , zos ta ł zakońćzo- 
ny. ‘

W ydaleni poprzednio  furm an i 
robotn ik  zostali z pow rotem  przy 
jęci do pracy. F irm a..zaw arla urno 
w ę z Zw. Żaw . T ranspo rtow ców  
D iu g a .26, k tóra, g w aran tu je  ro b o ­
tnikom  8-godzinny dzień pracy, 
ang ielską sobotę , urlopy, zap ła tę

za godziny nadliczbow e. R obotni­
cy uzyskali 20# podw yżki.

Um ow a gw aran tu je  pozatym  ro 
botnikom  pracę, którą ma być po 
dzielona pom iędzy w szystkim i 
przez ca ły  rok, w tych tygodniach, 
gdy pracy nie będzie, did" w sżyst 
kich. Robotnikom  zapłacono za 
cżas strajku .

W szelkie pretensje  ze strony  ro 
botników  do firm y „Jedność" do 
końca roku 1937, zostały  za tyuf 
zlikw idow ane.

Samobójstwo właścic ela sklepu
W  poniedziałek  rąno  około  g 

7.50 popełnił sam obójstw o , s trz e ­
la jąc do siebie z rew olw eru Ja n  
Gam pioni, la t 47, w łaściciel sk le­
pu b law atnego , zam . przy ul. G ró­
jeckiej nr. 30.

Na odgios dw óch strza łów  re ­
w olw erow ych nadb ieg ła  z p rzy le­
głego pokoju służąca Cam pionte- 
go, k tóra, w idząc chlebodaw cę le­
żącego w łóżku w bieliżnie w k a ­
łuży krwi, w szczęła alarm.' Na p o ­

dłodze leżał i rew olw er. N atych 
m iast w ez w a n o . pogotow ie ra tu n ­
kowe, którego lekarz stw ierdzi! 
zgon w sku tek  ran postrzałow ych 
g .ow y.

W  szufladzie b iurka znaleziono 
trzy  zap ieczętow ane listy , adreso  
w ane do policji o raz do żony.

Policja prow adzi dochodzenie 
celem usta len ia  co skłoniło Cam- 
pioniego Mo sam obójstw a.

. ?• * .

01 kawałka węgła
W  m ieszkaniu K atarzyny Kulej- 

nów  przy ul. B iałostockiej nr. 25

Nieszczęśliwy upadek
Na ul. ks. Felińskiego poślizgnę 

ła  się i upad ła  H elena G rzelak , lat 
11, uczenica (Felińsk iego  1). D o­
znała ona ran  tłuczonych głowy 
o raz  złam ania lew ej nogi. W ezw ą 
ny lekarz p o g o to w ia  ratunkow ego  
przew iózł ją. do szp. na Czyste.

■ ■■
zapalił się w en ty la to r drew niany, 
kryty papą , od k tórego  następnie 
stanęło  w płom ieniach poddasze 
o raz dach. O gień rozszerzał się z 
tak  gw ałtow ną szybkością, że gro  
ził zapaleniem  się całego budyn­
ku.

W ezw any oddział s traży  ognio- 
wej ogień po pó łto ragodzinnej ak ­
cji ugasił. P rzyczyną p o ta rti V i ó  
w ypadnięcie w ęg la rozżarżoiiego 
z piecyka.

Co grają w teatrach ?
TEA TR A TEN EU M : O statn ie  ln! 

„Pauna M aliczewska" z J . A ndrze­
jew ską.

Za kilka dni prem iera komedii a- 
m crykańskiej „Cieszmy si« życiem" 
se Stefanem Uaraesem. -

TEATR' WlETLKrr "D zii „Pajacć‘‘. 
w środę „P taszn ik  z TyrphT.

TEA TR NARUDOW  Z': Codziennie 
„Skiz“ Zapolskiej.

TEA TR  NOW Y: Codziennie kom e­
dia P irandella p. t .  „Ależ to  nie aa  
serio".

TEA TR POLSKI. Codziennie „Ga­
łązka rozm arynu" Z. Nowakowskie­
go.

T EA T R  MAŁY: Dziś i dni następ ­
nych komedia A. Cwojdzińskiego 
„Freuda teoria snów ". '

TEA TR L E T N I. Codziennie kro- 
łochw ila „Pod zarządem  przym uso­
wym.

TEA TR KAM ERALNY. Codziennie

komedia „K rystian" z K arolem  A d­
wentowiczem. _

TEA TR „M AŁE Q U I PRO QUO" 
Codz'ennie rewia pretensjonalna p. i. 
„Z mełrnikiem na bakier".

T E A T R . M A L IC K IE J: C o d z ien n i
o feódi. 8 wleęj. S h a r a
, Candida'S 

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
wielka rewia sa ty ryczna: ,.K toś z
nas zw ariow ał"

TEA TR W IELKA R EW IA : Co. 
dziennie operetka „C zar W alca" z 
Mankiewiczówną.

STOŁECZNY TEA TR POW 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Dom O tw arty" Bałuck ego.

T EA T R  „8.15“ (Śniadeckich o) da 
je- dziś op. G Tberta „Cnotliwa Zu. 
zanna" z gościnnym występem  Lucy 
Messal. W  przyszłym  tygodniu pre­
m iera op. K alm ara  „K siężna Fedo. 
r a “ z M akowską, Sym em  i Alesso,

Z  teatrów warszawskich
T E A T R  NO W Y : „Ależ to nie na 

serio!". Komedia w 3-ch aktach 
L. P irandella . P rzek ład  Zofii Ja - 
chimeckiej. R eżyseria: Karol Bo­
rowski. *

W ybitna lichota! T rzeba było 
nlemafo zużyć wysiłków, by ze 
w spaniałej spuścizny d ram atycz­
nej L. P iran d ella  w ybrać tę n a j­
g o rszą , n a js ła b szą  i chybioną 
sztukę.

T ak  typowe i charak terystyczne 
d la P ira n d e lla  m ocowanie się z 
fikcją doprow adzone zostało  tu ­
ta j do g łupiego kaw ału, p o leg a ją ­
cego na n a trząsan iu  dę nad bez­
b ronną isto tą , a „dedukcje logicz­
ne" do bezsensow nego p rzelew a­
nia z pustego w pióżne. W  całej 
sztuce b rak  w szelkiej finezji z a ­
równo uczuciowej jak  i logicznej. 
S tarc ie  charak terów , i' nam iętności 
w yraża się w ordynarnym  ciska­
niu się na siebie i. w ytykaniu sobie 
przyw ar fizycznych.

Jednym  z lepszych kaw ałów  i 
dow cipów ma być-sta łe  w ytykanie 
jednem u z bohaterów , że ma długi 
nos. W szyscy uczestnicy tej u- 
ciesznej zabaw y pęka ją  przy tym 
ze śm iechu: w id z ,/  pa trząc  na te 
wykw intne zabaw y pogrom ców  A- 
bisynii, nie wie, co robić ze sobą, 
czekając jak  zbaw ienia chwili, gdy 
się może ulotnić.

P ostac i zarysow ane cudacznie i 
groteskow o, lecz bez m ożności zu ­
życia tej grotćski dla celów dal-

Kron ks o gen zicylna
DZIELN. PRAC. M IEJSK IC H . Dn. 

IL I. 38 r. (w torek) o godz. 19.00 od. 
będzie s.ę posiedzenie K om itetu w 
lokalu Dzielnicy przy ul. W areckiej 
nr.' 7., Obecność* korroczna.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIE- 
QY "P. P. S. Zebranie Wydziału ra­
zem z dćlegatkam' DzVlnic odbędzie 
się we wtorek dn. 11 śtyezfcia b .'r .‘ o 
godE I9-ej, ul Długa 21.

DZIELNICA JEROZOLIMA. W śr»- 
dęl lż  óly-cznia ' o godz. 19-ei (7-mej) 
posiedzenie komitetu! Dzielnicy. Na po­
rządku obrad ważne sprawy or gani® a- 

. •
cyjnc.

DZIELNICA P.P.S. ŚRÓDMIEŚCIE. 
Najbliższy wykład na kursie przeszko­
lenia z referatem tow. Kleina na .e- 
mat: „Socjologiczne podstawy socja­
lizmu, część III" odbędzie się w czwar­
tek, .13 stycznia, o ’godz. 8 wieczorem 
'W arecka 7). :

T .U .R .
Odczyty w stowarzyszeniu byłych  

Więźniów Politycznych (Sen- treska 36, 
m. 13). W czwartek..13 b. m. o godz. 
6 wiecz. tow. J w  Kwapińśki wygłosi 
odczyt' na temat: „Wspomnienia t  ta- 
tingi orłowskiej". Wsięp wolny dla 
ćiło-nków i ' wprowadzonymi góśei.

Komun kat
Dnia 18.1. 1938 r. odbędzie się 

Walne Doroczne Zgromadzenie 
członków Związku Oddziału 
W-wa VIII — Emeryci Miejscy, 
w lokalu ul. Warecka 7, II pię­
tro z następującym porządkiem  
dziennym :

1) Sprawozdanie, Zarządu, ka­
sowe.

2) Wybory nowych władz.
3) Wolne wnioski.
Termin pierw-zy 10 rano, ter­

min il-g i 10.30.
Zebranie odbędzie się w dru­

gim terminie, bez względu na 
liczbę obecnych.

Z a yzą d .

f r o d z i e ż  P .P .* .
KOMUNIKAT. Okręgowy Wydział 

Młodzieży P. P. S. zawiadamia, że pro­
jektowana Konferencja Zarządów Kół 
w dniu 11-go b. m. nie odbędzie się.

•Zarazem zawiadamia, że posiedzenie 
Okręjojtęgo ^ y d ę .ą łu  Młodzieży, PPS. 
łącanir z przewodniczącymi Kół Mło­
dzieży PPS. odbędzie się w środę, dnia 
12-go stycznia b. r. o godz. 7-cj wiecz. 
w lokalu OKR. przy ul. Długiej.

Z. N. M. S .
Z. N. M. S. Dziś we w torek o 

gorz. 7.30 w. w znawia swe prace S tu . 
dium Społeczne Z. N. M. S. w lokalu 
organizacji Al. Jerozol imr&a 36 ni. 4 
pod kierownictwem tow. K. Czapiń­
skiego.

Znalazła 28 groszy strat ła 2.008 złotych
D w ojra R ozenbaum , zam. przy 

ul. Leszno nr. 6, w yprow adzając 
się do now ego m ieszkania przy ul 
Leszno nr. 13 w yniosła kilka w a ­
liz na ulicę i w ezw ała dorożkę. W 
pew nej ch w ili. usłyszała brzęk, u- 
padająęej m onety. K obieta o d ­
wróciła. się i w idząc leżące na cho 
dniku 20 g ro szy , postaw iła  jedną 
z w aljz i .nachyliła się, ażeby  m o­
netę  podnieść.

W tym mom encie w alizę porw ał 
jak iś osobnik , który rzucił się do 
ucieczki. U ciekający w skoczył na
gie do Taksów ki s to jącej na post,o
ju. T aksów ka szybko ruszyła. Prze 
chodnie zdążyli .zan o to w ać  sobie 
num er taksów ki.

O zuchw ałej kradzieży Rożen 
baum ow ą pow iadom iła policję, któ 
ra  w szczęła energiczne dochodzę- 
nie. M ając podany  num er faksów  
ki, usta lono , że należy ona do  ,W łą 
dyslaw a S ienkiew icza, zam . p r/y  
ul. D ługiej nr. 4 4 ..S zo fe ra ,sp ro w a­
dzono do kom isariatu  i dc c7asu 
w yjaśn ien ia spraw y: osadzono  w 
areszcie. Zeznaje on, że do ta k só ­
wki w siad ł zdyszany osobnik , któ 
ry prędko kaza! się w ieść na ul 
P aw ią. Gdy znaleźli sję przed do 
mem nr. 40 pasażer kazał mu się 
zatrzym ać, u regulow ał należność 
za kurs i z w ielką w alizą wszed; 
do sklepu spożyw czego A bram a 
M arkusa, m ieszczącego się w  tym 
że domu.

N atychm iast policja M arkusa

Szklanka I m anikurzyslka
W dom u nr. 66 przy ul. W ro­

niej w czasie sprzeczki rodzinnej 
zostata  uderzona szklanką F ranci­
szka Z akrzew ska, la t 26, m anlku- 
rzystka, zam. tam że.

D oznała ona dw óch ran  ciętych 
czoła o raz ran ciętych tw arzy . P rze 
w ieziono ją  do am bulatorium  p o ­
gotow ia ra tu n k o w e g o ,. gdzie le­
karz udzielił jej pom ocy i p rze ­
w iózł do szp Dziec. Jezus.

O parzona w rzątk iem
W  m ieszkaniu sw ych rodziców  

przy ul. Paw iej nr. 4 zosta ła  d o t­
kliwie poparzona w rzątkiem  M a­
nia Gięlblum, la t 4. Dziecko pozo­
staw ione bez opieki pociągnęło  za 
garnek  z w rzącą w odą która się na 
nie w ylała. D oznało ono poparze­
nia klatki p iersiow ej, pleców i brzu 
cha.

PROSZKI BOLU g ł o w y

szych — uporządkow ania czy roz­
w idlenia akcji.

|  W  akcie trzecim  mamy pó?go- 
M zinny pokaz para lityka , który to- 
jnem  konającego  zapew nia uporczy 

wie, że mu się chce śm iać, pod­
czas, gdy widz je st bliski płaczu 
i a taku  apoplektycznego. C ała ta 
scena je s t zupełnie n iepotrzebna i 
do niczego nie prow adzi.

T yp  uw odnego Memma S peran- 
za poza krzykliw ością bu jdz iar- 
skiego frazesu  i pam ięcią o dw u­
nastu  narzeczonych nie d a je  żąd ­
nego punktu oparc ia  dla ja k ie j­
kolwiek postaw y intelektualnej czy 
uczuciowej.

C ała sz tuka je s t nudną i pustą 
g rą  pozorów  —  bez sm aku, sensu 
i- ukierunkow ania.

-W spółczuć należy z .ak toram i, 
w przędniętym i do tego pokraczne­
go w idow iska, m ocującym i się d a ­
rem nie z n iedorzecznością i nie- 
wspó*m iernością narzuconych im 
m asek. Do o fiar tego nieudanego 
eksperym entu należą p.p .: Zofia
L indorfów na, D obiesław  Damięcki, 
C zesław  Skonieczny,- S tan isław  
Łapiński, F ranciszek D om iniak. 
Jan ina M acherska, Lucjan Krze- 
mieński i inni.
> R eżyseria K arola Borow skiego 
nie poskąp iła  sztuce pewnych r a ­
żących jask raw ostek  i dłuźyzn.

D ekoracje St. Jarock iego— zdaw  
kowe. > ]. N . M.

Z E
Z N A K I E M  

FABR.DOROSŁYCH

jvt'zq “ GRYPIE i k a ta r z e  
OGŁOSZENIA- OSTOI
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|  RADIO I IfCHHIKft ~ |
PATEF0KY PŁY
T V  najuyw.sae nagran ia . W ysyłka za 
■ ■ zaliczen iem . K atalogi bezpłatne. 
Radiopren, W arszaw a PI. Żel. Bra- 
m y;2 . * - ■

przesłuchała. Z aprzecza on, by do IW  w alizie zna jdow ały  się różne 
sklepu w szedł jak iś  osobnik  z wa- cenne przedm ioty  w artośc i okoio 
tizą. M arkus jest no tow any  w kar 2.000 zł. Policja poszukuje złodzie 
totekach policyjnych za kradzieże, j ja .

Z oskarźyciela-sskarźony
Kierowca OajowniczeX symulował napad

Kierow ca b dw ard  U ajow niczek, 
lat 26, zam. przy ul. M łynarskiej 
nr. 36, który zam eldow ał policji o 
obrabow aniu  go z kilkudziesięciu 
złotych i postrzeleniu  (o czym do 
nosiliśm y) po przeprow adzen iu  
dochodzenia przez policję zosta) 
aresztow any .

W  toku dochodzenia ustalono, 
że dziury na kożuchu nie pocho­
dziły od kul a zrobione zostdły scy

zorykiein . Lekarz - b ieg ły , który 
badał G ajow niczka, ustalił, że- ran 
ka w okolicy  klatki p iers io w ej ró ­
w nież nie pochodzi od kuli, a jest 
pow ierzchow ną i zrob ioną ostrym  
narzędziem . O skarżony zosta ł prze 
siany do dysp ozycji sęd z ieg o  ślćd - 
czeg o , który po  przesłuchaniu  
zw olnił go  ze w zględu  na d o tych  
cza so w ą  n iekaralność i od d ał pód  
dozór p o licyjn y . ' 1 '

Półto a wagona węgla
s k r a d ł a  g r u p a  w y r o s t k ó w

Z pociągu tow arow ego  sk ła d a ­
jącego  się z 61 w agonów , który 
szedł z Sosnow ca do W arszaw y, 
na odcinku P iastów  - O dolany gru 
pa w yróstków  sk rad ła  przeszło 15

ton w ęgla .
O kradzieży pow iadom iono w ła  

dze policyjne. Jak  usta lono , pociąg  
jechał bez żadnej eskorty  s traży  
kolejow ej.

Śnieg znika z ulic
W  nocy z dnia 9-go na 10-ty b. 

m. w yw oziło śnieg  82 sam ochody 
i 20 w ozów  konnych. Do tych ro ­
bót donajęto  180 bezrobotnych. W 
dniu 10-go b. m. donajęto  do u-

p rzą tan ia  śniegu 1.487 b ez ro b o t­
nych. - . . ,

Na p ierw szej zm ianie w yw oziło  
śnieg zgarn ięty  w ste rty  —  46 sa 
m ochodów  i 30 w ozów  konnych 
przy pom ocy 127 bezrobotnych .

Co w y ś w i e t l a j ą  Kina?

R A D I O O D B I O R N I K I
3 lampowe selektyw ne, . odbiór 25 
stacy j, nowe od 75 zł. Przyjm ujem y 
napraw y, przeróbki, use lek tyw niane  
wszelkich typów  po cenach przystę­
pnych z gw arancją  „R adio-Select" 
M arszałkow ska 147. Telefon 237-66. 
In s ta lac ja  nowoczesnych anten.

! Radio bez zaliczki!
N ajm niejsze raty ! A paraty wszelki-n 
firm  w staw iam y na próbę. Telefon 
11.32-84. W

|  R O Z U M I E  j
Z ło ty  tygodniowo. Żyrandole. G rzej 

niki. K apy. F irank i. Radioodbior. 
niki .R ańska 41/16.

ŻYRANDOLE « tryc-zne. Bieliz­
ny, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fab ry ­
czne. R aty  złotowe. Le«zn° 54 ra. 34

Aućobus poruszany 
g a z e m  a n e ^ n y m
W  dniu w czorajszym  urucho 

miony zos ta ł now y au tobus, posia 
dający 33 m iejsca siedzące i 12 sto 
jąćych. Nowy ten w óz zaopątrzo- 
ny jest w silnik BieseTa na gaz 
drzew ny; może być rów nież n ap ę­
dzany  olejem gazow ym , benzolem 
i m ieszanką benzolow ą.

Ze w zględu na w ąskie i kręte 
jezdnie W arszaw y  au tobus posia­
d a  specjaln ie skonstruow aną au- 
tom aiyczną sterow nię , Nowy a u ­
tobus kursuje na linii „A“ (PI. Tea 
tralny  — Pi. Unii Lubelskiej).

W  najbliższym  czasie urucho 
miony będzie jeszcze jeden wóz 
tego  sam ego typu napędzany  g a ­
zem drzew nym .

ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek".
A TLA N TIC : „K siąże i żebrak"
A N T IN EA : „W alka o złote pola" i 

„T a jem n ce  C zarnego Lądu".
AMOR (Elektoralrn 43): „Cissy" I

„Małżeństwo z n.iłcści“.
ACRON: „Pieśń je j m a!ki“ .
A S: „B arbara  Radziwiłłówna".
BAŁTYK: „Towarzysze broni".
BIS: „Kain i M abel" i ;,Suzy‘.
CASINO: „H alka".
. Al'! MU.: „Znach«r".
COLOSSEUM: „Kościuszko pod R a ­

cław icam i".
CZARY (C hłodna 29 ): „Trójka h u ltaj­

ska".
ELITE (M arszałkowska 81a): Panow ie  

z towarzy*lwa“ i „Detektyw" Helena 
Garfield.

EU R O PA : „Świecznik królew ski".
EDEN (Marszałk"wska 31): „N ie/w y. 

ciężona arm ada".
FAMA (Przejazd 9 ) :  „H isto ria  jednej | 

nocy".
FILHARM ONIA: „U lan księcia Jó- j  

zefa".

MAJESTIC: „Moj panna Mama". ’!

f l A J E  £  fl'IC
W niedziele i toiiete o 12 i 1.30 poranki

DANIELLE DARRIEUX
w piKantnej kmned \

MOJA PANNA MAMA
. -u KO . r  m i  K

7 5  Br. 1 zł-
„n c ija w i: „ody Kwitną bzy".

N a s z a  r u b r y k a
NAUCZYCIELKA, W YCHOWAW. 

C Z Y N I,! udziela korepetycji. Specjał 
ność m atem atyka, fizyka, łacina, me 
miocki. Tel. 11-58.18. Do godz S-ej.

NIEM IECK IEG O  najnow szą me­
todą, udziela rutynow ana nauczyciel­
ka. K onwersacja, m atu ra , korespon­
dencja: M arym oncka lb  m. 123 lub 
A dm inistracja  „R obotnika" 9— 15.

PRASOW ACZKA koszularka po 
szukuje pracy. Zgłaszać pod N r. 
8-53-15, godz. 8—18. Prosić Euzebię 
Kwieć eń.

BIEGŁA MASZYNISTKA ze znajo 
mościj buchalterii, kilkuletnią prakty­
ką biurową, sZuka posady. Oferty -3n 
mienna" do „Robotnika"

N A U CZY CIEL z p rak tyką  peda­
gogiczną poszukuje pracy  w tym  za 
wodzie, albo jako  b iu ra lista . Posia 
da nadto s tud ia  ekonomiczne.

Zgłoszenia pod „Jo ter:: do Adm. 
„Robotnika'1.

^"fFILHARKONIAmm K S I S C I 4

J OZEF A
S H O S i l U A  

BRQCNIEWSCZ —  COKTI 
SIELANSKI —  FERTKER 
Q K W I B

M I C  I f f  B71 pocz. 6, 8, 10 
f g i C l j i i l  św ięta 4. 6, 8. 10.

bilety ULGOWE do odwołania
u  I l  W A i  N El

FLORIDA (Żelazna 68): „Trędow a­
ta "  i „O rdynat Michorcwsk*". 

FOltUM  (N ow in arska  14): „S ta tek  
niewolników" i „Noce egipskie". 

HOLLYWOOD (H oża 2 9 ): „Za n a .
w a em życ.a". _ .

HELIOS (W olska 8): „K s.ąz ą tk o  . 
IM PER IA L : „św  a tła  bulw arów ". 
ITA LIA  (W olska 32): „E skapada". 
JU R A T A : „San Francisco" i „Chiń­

ski sł°w nik".
KOMETA (C hł°dna 4 9 ): „K ról i chó 

rzys tka"  i rewia.

- K i  KOMETA —
Ul Łlsłoina 49 lei 6.48-51

„Król i chórzystka"
Dzieje europejskiego króla, któ­

ry zakochał się w płochej A m ery- 
_ kance. „KRÓL i C H Ó R Z Y S iK A "
 ̂ Rewelacyjny debiut aktorski F er­

nanda G-ravet łudząco podobnego 
do b. króla Edwarda VIII.

Mo scenie rewia

ulUCHA (uł. Długa 10): „Ku wolno­
ści" i „Kradziony pomysł".

N oW A  lOMBOLA: „ lru x a “ i „Sań 
Francisco".

PA l,w \ u IUM: „Podwójne wesele". 
FAN | ino wy • św iat 40): „Fl.p i'FI»P 

ja k o ‘jej obrońcy".
P Ł t i i  it i lA N u ^  (Sienkiewicza 3): 

„N-ewinnie i-ie zaczęł°“ * Lorettą 
Y°ung i „Tylko ty".

POFDLAKNY (Z am oysk iego  20 ):  
„Skam.em ały las", i rewia. 

PRu MIEn  (Dzielna 1): „Czarny •»„
rzeł" i „Jej pierwsza m ił°sc"-. a 

PRAGA: „Niedorajda" ł te w a - . . .  
PRASKIE OKO ( Z y g m u n t o w i *  lOJJ 

„Władca". . .  . -
RAJ (t zerniakowska 191): „Dwa dnt

RIALTO:' „Robert i Bertrand czylł
dwaj złodzieje".

RENA (Długa 9): - paul

RFklERA*: „Włóczęgi północy".,

mnistee

ROM a : „Mickey Donald — Pluta

MARS (Żoliborz): ,,D or°żkarz nr. 13“ 
MASKA (Leszno 70): „W cieniu sa­

motnej «,osnv“ i „Moja gwazdeczka •
MEWA (Hoża 38): „D wa dni w ra ju "  

i „O sta tn ia  nOc skazańca".

— Tęcza Disneya . .
RLXY ( Wolska 14): „Piesn ,kazań.

SOKOL ( M a r s z a ł k o w s k a  69): „ M i .

S O R R E N ^ r . ^ .  F landrii“ 1

s r t L O ^ Y - " ^  Władinow".
STU D IO : „Z drajca #
4 VVIATOWID: „Czarny korsarz".
SFIN K S (Senatorska 29): „Władczy

ni puszczy".
: „ d o ro ż k a rz  N r. 13 .

AWIAT (Żoliborz): „Co może miłość"
i . Burgtheater".

TON (Puławska 39): „Pieśń skazań­
ców" ‘

UCIECHA (Zł°ta 74 ): „Ich stu i °n a
jedna".

UNIA (Dzika 9 ):  „W szponach •* 
ch rrn y "  i rew ia.

VICTORIA (Marszałkowska 106) J 
i  „Strzelec z Bengalu",

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK W1N1LKOK. Odbito w  drukarni 5> p-N ak ładow o-W ydaw n iczej R o b o tn ik " , W a rsza w a , Warecka^,?*


